| 


Dokument sz 


i 


Wielka afera 
o"nieqowska 
w Szwajcarii 


ni szpiegowski ukryty pod suknią 


Ilustrowany dziennik narodowy i katolicki 


Redaktorzy: teksto redakcyjnego ną str, 3 i 4 — Stanisiaw Czapiewski; tessty redakcyjnego pa str. l, 2 5, 10, dzi. u 
(str. 6 | D — Konstanty Dobrzyński: teketu redakcyjnego 


i świat” Jan Plazak; tekstu redakcyjnego Ai 
Stanisław Roskosz; programów radiowych — Zdzisław Antoniewicz: ogłoszenia i reklamy — Antoni 


wiński: działu rozrywek umysłowych — 


mutacji 


mutacji „K” tatr. 6 


Základ i miejsce odbicia, wydawca i uiiejsce wydania Drukarnia Polska Spółka Akcyjna Pornań, 


Rok 69 


Nr I Wydanie Ł 


powiesci, oraz dodatku M 
i D z Henryk Walter: działu sportowego — Stefan 


niedzielnego „Na przełaj przez kraj 


Leśniewicz. Wszyscy w Poznaniu, 
św. Marcin 70. 


Korea ocinko Kośłowi w Rze 


zapowiada organ Streichera w odpowiedzi na artykuł watykańskiego organu 


(d) Rzy m.(Tel. wł.) W „Ossęrva- 
tore Romano“ ukazał się znamienny 
artykuł, stwieidzający, że wytworzył 
się pewnego lodzaju wspólny front. 
przeciwko Kośfołowi w Sowietach i w 
Trzeciej Rzesz, co uwidocznił się 
zwłaszcza ostanio w zwalczaniu obja- 
wów uczuć reigijnych podczas świąt 
Bożego Narodzenia. Zdaniem cytowa- 
nego pisma w Rosji nie znaleziono na- 
miastki zwalcanej religii, w Niem- 
czech natomięt dzieje się inaczej. 

„Świat nandowosocjalistyczny — 
pisze „Osseryaore Romano“ — nie po- 
przestaje na/sqmej negacji chrzęścijań- 
stwa. Wytyara on równocześnie swe- 
go rodzaja nistycyzm _neoppogański 
+ panteisfyczny, który jest rzekomo 
protestera przttiwko ateizmowi. Uwa- 
zasię nawet ie broni on wiarę i reli- 
gię przed zakisami materializmu bol- 
szewickiłgo. 2 texo też powodu należy 
się oweńqu mktycyzmowi — zdaniem 
hitlerowtów, —: wdzięczność prześlado- 
wanych piego katolików. 
dstępia akcja podkopywania 

ii jęst znatznie niebezpieczniejsza 
niż jawny ateiim, bowiem może nie- 
jednegd wpromdzić w błąń. Wystar- 
czy tylko przejzeć prasę narodowo- 
socjalistyczną, iby zdać sobie sprawę 
z wysiku, jaki irobibno w tigu ostat- 
nich aru dni y Trzeciej Rzeszy, aby 
wypacyć character świąt Bożego Na- 
rodzeria i sproanować je obchodami 
o cecłach nowojogańskich.| 

Artykuł „Osstrvatore Romano" wy- 


wołał gwałtoyni kampanię w Niem- 
czech, sj bardzo silńie reaguje 


„Vólkischer Bódjachter" atikując kler 
niempcki i twiefiząc, że on inspirował 
wystąpienie oficalnego orzanu waty- 
kańsliego. | ~ 

związku ztym specjalnego zna- 
czenh nabierają! wywody „Schwarzes 
Kor“ Streicher, który zapowiada 
wyrśnie, że w najbliższyni czasie rząd 


| Mrozy wSzwajcarii | 


Bhrn o. (PAT) lOd tygydnia ene | 


w cjtej Szwajcari| silne mrozy, docho- 
dząłe do 30 st. pfniżej zira, 


Rzeszy wystąpi z represjami natury 
finansowej przeciwko Kościołowi. Rów- 


„Schwarzes Korps“ w swych atakach 
przeciwko Kościołowi ucieka się do 


nocześnie ma być podjęta na szerokę | prowokacyjnych zestawień z postępo- 


skalę kampania przeciw „klerykali- 
zmowi“ i przygotowując do tego teren 


waniami Żydów, byle tylko podju1zać 
bezkrytyczne masy. 


Opozycja przygotowuje atak na Daladiera 


Atak „czerwonych“ będzie szczególnie ostry na odcinku 
polityki zagranicznej 


(d) Paryż. (ATE) Poszczególne 
stronnictwa przygotowują się do wiel- 
kiej debaty styczniowej w Izbie. Prze- 
widziany jest koncentryczny atak opo- 
zycji na gabinet Daładiera, zwłaszcza w 
dziedzinie polityki zagranicznej. 

Obradowała socjalistyczna frakcja 
Izby i wyznaczyła poszczególnych mów- 
ców, którzy: podejmą. walną rozprawę z 
rządem. 


Również sprawa syryjska dostarczy 
powodu do ostrych starć w parlamencie 
z uwagi na to, że Daladier odroczył sine 
die wejście w życie układu syryjsko- 
francuskiego; opracowanego w swoim 
czasie przez rząd „frontu ludowego" 
Bluma. Układ ten w jego obecnej redak- 
cji uznany został za wysoce szkodliwy 
dla żywotnych interesów Francji w Sy- 
FIL. 


Niedziela, dnia I stycznia 1939 


Warszawa. (PAT). W piątek 
o godz. 21.15 zmarł Śp. kardynał Ale- 
ksander Kakowski, arcybiskup metro- 
polita wąrszawski. 

Przy łożu umierającego była obecna 
Kapituła Metropoltalna oraz najblż- 
sze otoczenie Zmarłego Kardynała. 


jr. Narodowe nie wnosi protestów wyborczych, 


aby nie przedłużać rządów komisarskich w Warszawie, Łodzi i Poznaniu 


Warszawa, 30. 12, — W związ- 
ku z oficjalnym ogłoszeniem wyników 
wyborów do Rad Miejskich dowiadu- 
jemy się, że Stronnictwo Narodowe w 
Warszawie, Łodzi i Poznaniu nie bę- 
dzie wnosiło protestów. 


Albowiem w tych trzech najwięk- 
szych miastach polskich od pięciu lat 
funkcje Zarządów Miejskich sprawują 
wbrew intencjom nstaw samorządo- 
wych komisarze rządowi. Obowiązują- 
ca ustawa o wyborach do Rad Miej- 


Wyścig pływacki w zimie 


Mróz nie odstraszył paryskich pływaków 


Paryż. W czasie ubiegłych 
świąt odbył się na Sekwanie pod Pa- 
ryżem doroczny wyścig pływacki o pu- 
char Bożego Narodzenia. Temperatura 
wody wynosiłą zero stopni. W wyścigu 
tym zwycięstwo odniósł emigrant pol- 


ski Krakowski w czasie 2:195 minut. 
Drugie miejsce zajął Gruel — 2:26 
min. 

W konkurencji So miej- 


sce zajęła Laine — 


„Lerwoi resztkami sit bronią B7 "ony 


Dalsże sukcesy armii narodowej — Przerwanie frontu pod 


/(d) Satagossk. (ATE) W głównej 
kvaterze wojsk gtn. Franco wyrażają 
ządowolenie z dotychożasowych postę- 
pów ofensywy na Ez katalońskim. 

/ Jak wyhika z oświafczeń osób mia- 
rólajnych, wojską ten, Franco posunę- 
ły się najdalej na pdcinku Granadella. 

łrzednie ptraże wojsk powstańczych 

ajdują się tu bedni w odległości za- 
dwie 40 kr ad wybrzeży Morza Śród- 
ziemnego i miasta Taragony 


Na północnym skrzydle wojska naro- 
dowe osiągnęły poważny sukces, zaj- 
mując miasto Seo de Urgel, niedaleko 
od granicy francuskiej. 

W centrum, na odcinku Lerida — 
Balaguer, natarr + wojsk narodowych 


napotyka na poważny opór wojsk 
republi* które zajmują mocno 
utwier( owiska. Linia frontu 
przebie schód od przedmieścia 
Leridy. ro wojsk gen. Franso 


+ 


zamierza rontowym zmusić 
oddziały skie do wycofania 
Wr i pomiędzy Lerida a 


Tremp dowe przerwały li- 
nie fr siacielskiego. Również 
na przyczółka mostowego 
Bor »jsk republikańskich zo- 
ste dy. Oddzisły narodowe 
w awoli przeszło 800 jeńców 
r znaczną ilość amunicji i 
EWEZO. 


skich uprawnia wyborców do składa- 
mia protestów przeciwko wyborom w 
wypadku stwierdzenia uchybień i prze- 
sępstw, popełnionych przy przepro- 
wadzenin wyborów (art. 52 ustawy), 

W przepisach tej ustawy brak jest 
jednak terminu, w którym władze ad- 
ministracyjne są zobowiązane wydać 
orzeczenie co do ważności względnie 
nieważności aktu wyborczego, 

W tych warunkach społeczeństwo 
nie ma wpływu na szybkość uprawo+ 
mocnienia się wyborów. Dlatego też 
przedłużanie dotychczasowych rządów 
komisarskich na  ratuszach przez 
składanie protestów byłoby ze strony 
społeczeństwa polskiego niejako sank- 
cjonowaniem tego stanu choóby z n- 
sa na wyraźny przepis ustawy, że 
wniesienie protestu wstrzymuje ukon- 
stytnowanie się nowowybranej Rady 
Miejskiej, 

Protesty wyborcze Stronnictwa Na- 
rodowego byłyby szczególnie uzasad- 
nione (Łódź, Warszawa), jednak z wy- 
żej przytoczonych powodów Stronnic- 
two Narodowe w tych miastach pro- 
testów składać nie będzie. sS. 


Rozmowy polityczne 


(d) Paryż. (Tel. wł.) Na Riwierę 
wyjechał ambasador francuski w Lon- 
dynie Corbin, który poprzednio odbył 
kilka narad z min, Bonnetem. 

W Paryżu krążą pogłoski, żi 
Corbin spotka się z min. Beckiem, do 
którego pojechali ambasadorowie pol- 
scy z Londynu, Paryżaʻi Rzymu 

„Giornale d'Italia" notuje pogłoskę 
o możliwości wizyty Tibbentropa w 


"Warszawie w ciągu stycznia. 


+ 
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Dnatzenie podróży rzynk 


Premier brytyjski odegra rolę informatora w sprawie zatargu francusko - włoskiego 
0 porozumieniu Paryża z Londynem 


(d) Paryż. (Tel. wł) Dzienniki 
poranne zgodnie stwierdzają, że rząd 
angielski jest dokładnie poinformowa- 
ny o stanowisku Francji w sprawie ro- 
szczeń włoskich. Zbliżony do Quai 
d'Orsay „Petit Parisien“ twierdzi, że 
Chamberlain otrzymał informacje, któ- 
re będą dla niego bardzo cenne podczas 
rozmów rzymskich. Premier brytyjski 
nie pragnie odegrać roli pośrednika. 
Jego obecność*w Rzymie wykorzystana 
zostanie w pierwszym rzędzie do pod- 
kreślenia, źe nastąpiło odrodzenie przy- 
jaźni wlosko-angielskiej. 


O czym będą rozmawiać ? 


Rozmowy z Mussolinim potoczą się 
przede wszystkim dokola zagadnień ob- 
chodzących bezpośrednio oba państwa. 
A więc omawiane będą sprawy Morza 
Śródziemnego, Hiszpanii i afrykańskie. 
Możliwe, że przy tej okazji poruszone 
zostaną też stosunki włosko - francu- 
skie, przy czym Chamberlain poinfor- 
muje się o wlaściwych zamiarach Mus- 
soliniego, które dotychczas nie są zna- 
ne i będzie mógł ze swej strony przed- 
stawić premierowi włoskiemu, do czego 
dąży Francja. 


Na co Francja się godzi ? 


Równocześnie w związku z wizytą 
francuskiego charge d'affaires Cambo- 
na w Foreign Office „Evening 
News”, że osiągnięto następujące po- 
rozumienie: 

1) Francja nie zgodzi się na żadne 
ustępstwa terytorialne dla zaspokoje- 
nia żądań Włoch. 

2) Gotowa jest przyznać Włochom 
specjalne warunki eksploatacji portu 
w Dżibuti, oraz stacji końcowej linii 
Dżibuti — Addis Abeba. 

3) Zgodzi się na pewne koncesje 
dla Włoch w dziedzinie administracji 
Kanału Sueskiego. J 

4) Gotowa jest pertraktowąć z Wto- 


m KI 


Zwycięstwo 
powstańców arahskich 


Jerozolima, (PAT). Zakrojona 
na szeroką skalę akcja wojsk angiel- 
skich, mająca na celu ostateczne roz 
bicie powstańców arabskich i ujęcie 
ich głównych przywódców, nie odnio- 
słąa zamierzonego skutku. Po pięcio- 
dniowej walce powstańcy przebiń o+ 
taczający ich pierścień i zdołali się 
wycofać. Straty ich wyniosły ok. 60 
zabitych, 100 rannych i 11 zaginionych 
bez wieści. 

Naczelny komitet arabski uważa, że 
była to najcięższa, ale zarazem naj- 
wspanialsza operacja powstańców a- 
rabskich. 


Nowe zamieszki 


Jarozolima. (PAT). W dniu 
dzisiejszym zastrzelono w Nazarecie 
Araba. Bezpośrednio potem ogłoszono 
w mieście zakaz opuszczania miesz- 
kań. W pobliżu bramy jaffskiej w Je- 
rozolimie zastrzelono Żyda, Władze 
brytyjskie przeprowadziły rewizję we 
wsi Tammoun w okręgu Samaria. A- 
resztowano kilkudziesięciu Arabów. 

Jerozolima. (PAT). Władze 
mandatowe unieważniły wszystkie wy- 
dane dotychczas pozwolenia na posia- 
danie i noszenie broni. 


Statek zatonął 


Hamburg. (PAT). Duński statek 
„Warna”, który w dniu 17 grudnia wy- 
szedł z ładunkiem węgla ze Swinouj- 
ścią na pełne morze, zagińął hez śla- 
du. Wszelkie czynione dotychczas po- 
szukiwania nie dały żadnych wyni- 
ków i zdaje się nie ulegać wątpliwo- 
ści, iż statek zatonał. 


W Kairze miną dzieci 


Kair. (PAT). Władze egi 
uwage na bardzo wysoką 
ginionych bez wieści. w Kairze. 
W rubryce tej na listach policyjnych 
figurowało w grudniu po 14 nazwisk 
dziennie, przeważnie dzieci od 3 do 9 
lat oraz chłopców i dziewcząt w wie- 
wa TA lat 3 


chami bezpośrednio i nie życzy sobie 
interwencji prem, Chamberlaina w 
czasie wizyty w Rzymie. Podczas tej 
wizyty premier angielski w każdym 


razie będzie jednak usiłował wpłynąć 
na Mussoliniego, by okazywał więk- 
sze umiarkowanie i ustalił ostatecznie 
zamiary Włoch w Hiszpanii. 


Uniewinnienie prez. K. Kowalskiego 


i rad. Czernika za okrzyki w 


Warszawa, 30. 12. W czwartek 
ub. Sąd Apelacyjny w Warszawie r 
patrywał głośnę sprawę adw. Ka: 
mierza Kowalskiego i znanego działa- 
cza narodowego robotnika Antoniego 
Czernika, będącą refleksem pamięt- 
nych wystąpień  przeciwżydowskich 
dawnej narodowej Rady Miejskiej w 
Łodzi. 

Radni narodowi adw. Kazimierz 
Kowalski i radny Antoni Czernik zo- 
stali oskarżeni przez prokuraturę łódz- 
ką o to, że na posiedzeniu Rady Miej- 
skiej w Łodzi dnia 28 stycznia 1937 r. 
przez odezwanie się w czasie przemó- 
wienia radnego-Żyda Lewina, opisują- 
cego zabójstwa Żyda Chelemnera pu- 
hlicznie pochwalił zbrodnię zabójstwa 
przez to, że adw. Kowalski miał po- 
wiedzieć „no to co — tylko jeden, 
brawo, brawo..", a radny Czernik miał 
powiedzieć „na 18 lat jeden, jedno dra- 
nie sobaczę, jabym was na godzinę 
dranie setki mordował”. 

Łódzki Sąd Okręgowy dnia 20 
października 1937 r. uniewinnił oby- 
dwu narodowców z art. 154 k. k. Pro- 
kurator zaapelował. 

Warszawski Sąd Apelacyjny dnia 
22 stycznia 1938 r. uchylił wyrok l-ej 


tódzkiej Radzie Miejskiej 


instancji i uznał winnymi obydwu 
radnych i skazał ich każdego po 6 
miesięcy więzienia z zawieszeniem 
wykonania kary na 3 lata, 

Od tego wyroku zostały wniesione 
dwie skargi kasacyjne do Sądu Naj- 
wyższego, a mianowicie w imieniu 
adw. Kowalskiego wniósł adw, Ja- 
nusz Rabski, a w imieniu radnego 
Czernika adw. Teziorski. 

Sąd Najwyższy obydwie skargi ka- 
sacyjne uwzględnił i wyrok uchylił, 
zaznaczając w motywach swego wyro- 
ku, iż Sąd Apelacyjny skazując o- 
skarżonych nie uzasadnił dlaczego nie 
daje wiary poszczególnym świadkom 
wbrew ocenie Sądu I instancji, który 
się z nimi bezpośrednio stykał. 

W konsekwencji wyroku Sądu Naj- 
wyższego sprawa znalazła się ponow- 
mie w Sądzie Apelacyjnym dnia 29 
bm. i tym razem Sąd Apelacyjny w 
osobie sędziego Krasowskiega skargę 
prokuratorską oddalił i zatwierdził u- 
niewinniający wyrok Sądu Okręgowe- 
go. 

Obronę oskarżonych narodowców 
wnosili pp. adwokaci Janusz Rabski i 
Bogusław Jeziorski. (S) 


W Sowietach przeciw robotnikom 


Znaczne ograniczenie dotychczasowych uprawnień robotni- 
czych i ustawodawstwa społecznego 


(d) Moskwa. (ATE) W czwartek 
ogłoszony został nowy dekret rządu so- 
wieckiego. wprowadzający różne ogra- 
niezenia w ustawodawstwie socjalnym 
Sowietów. Poza tym dekret przewidu- 
je represje w stosunku do robotników 
nie stosujących się do wskazań sowiec- 
kiej polityki gospodarczej. 

Z ogłoszonych postanowień. zmie- 
niających gruntownie dotychczasowe 
stanowisko prawne robotników, na 
pierwszy plan wysuwają się ogranicze- 
nia urlopów zdrowotnych. skrócenie o 
połowę urlopów dla kobiet w okresie 
ciąży i pozbawienie całkowite prawa do 
tych urlopów robotnic, które pracują 
w przedsiębiorstwach mniej niż rok, a 
w stosunku do robotników zmieniają- 
cych często warsztat pracy — pozbawie- 
nie prawa korzystania z mieszkań w 
nowo wybudowanych osiedlach robot- 
niczych. 

Poza tym nowe postanowienia ogra- 
niczają znacznie pomoc lekarską dla 
robotników, pozbawiając tej pomocy 
robotników. którzy nie przepracowali 
roku w jednym przedsiębiorstwie. 

Również w taryfie płac robotniczych 
wprowadzono niekorzystne dla robot- 


ników zmiany, co m i. spowoduje je- 
szcze większe niż dotychczas zróżnicz- 
kowanie płac w Sowietach. 

Wreszcie nowe przepisy pozbawia- 
ją prawa do pracy tych robotników, 
którzy w okresie rocznym dwukrotnie 
zmienili miejsca zatrudnienia. 

Dła usprawiedliwienia tych ograni- 
czeń socjalnych pisma sowieckie ogła- 
szają dane, które ilustrują straty prze: 
mysłu poniesione wskutek braku dy- 
seypliny ód robotników. Np. fabry- 
ka metalurgiczna im. Iljicza w Mariu- 
polu wykazała 50 milionów rubli strat. 
W fabryce traktorów w Charkowie ro- 
botnicy w ciągu 11 miesięcy rb. opuści: 
li 5.447 dni pracy. W fabryce parowo- 
zów w Kijowie w tym samym okresie 
zmieniło się 1117 robotników. 


Bombardowanie 

Londyn. (PAT). Agencja Reute- 
ra donosi z Walencji, że statek brytyj- 
ski „Mirupanu* został w piątek po po- 
łudniu zaatakowany przez nieznanego 
pochodzenia samolot. Jedna ze zrzu- 
conych bomb trafiła statek powodując 
dosyć poważne uszkodzenia. 


MNERE 


U 
Katastrofalny wybuch 
w Algierze 
Algier, (PAT) Podczas świąt 
mia} miejsce w centrum Algieru wy- 
huch gazu świetlnego, nagromadzone« 
go w piwnicach w pobliżu jednej z u» 
częszczanych regtauracyj, Jedna 050- 
ba została zabifa, zaś 23 odniosło ra- 
ny. 10 sklepów zostało kónipletnie zni- 


szczonych. Straty materialne oblicza- 
ne są tu ħa Sqłki tysięcy franków, 


Iran zerwał stosunki dyplo- 
matytzne z Francją 


Pary T). Agencja Havasa ko- 
munikuje, ił francuskie £zynniki mia- 
rodajne pótwierdzśją t iż Iran 


powziął initjatywę zerwania stosun- 
ków dyplortatycznyth z Francją. De- 
cyzja ta została zakómunikowana 
za | zy: M posła francuskiego 
w 'feheranie. 

Dziś z rana poseł Iranu w Paryżu 
udzielił wyjaśnień w sprawie powo- 
dów tej decyzji. Jak donoszą, powodem 
tym byla złośliwa gra słów w pewnym 
piśmie qumorystycznym, którą użna- 
no w Teheranie za obrazę „cesarza 
Iranu | 


Po rozwiązaniu 
nani komunistycznej 
wiCzecho-S/owacji 


Praga. (PAT). Likwidacja partii 
REŻ A w Czecho-Sływacji od- 
była slę Y całkowitym spokóju. Posło- 
wie końunistyczni onuścii parla- 
ment | 4próż źżajmowańe przez 
partię pykoje jeszcze qi doręcze- 


iu partii. Rówdleż radni ko- 
opuścili jalu praski. 
Funduszą partii żostały kabeipieczone 
przez włałze, zaś biura opie- 
czętowaną przez policję: 47 


DrlLey w San Remo 


Ę 


Mediplan. (PAT) | Kierownik 
organizacjj Rzeszy dr L rzybył na 
krótki urjop wypoczynk: do San 
Remo. Nå dworcu powitąfy został dr 
Ley przej przewodnicząt: oskich 


związków pracowników prząmysło- 
wych Ciajetti, z którym prząprowa- 
dził rozmńwę na temat zagadnień or- 
ganizacyjfych. 


Odebranie paszportu 
| Uliżzowi 


(a) Ka fow ice. (Tel. wł) W odpo: 
wiedzi ha pdebranie- paszportu dzia- 
łaczowi ZW Polaków na Śląsku Opol- 
skim, Arc Bożkowi molskie władze 
administradyjne odebrały paszport 
kierownikowi „Volksbundu* w Kato- 
wiecach Ottonowi Ulitzowi, unieożli- 

wiając mu przejazdy do Niemiec, 
Dzisiejszą prasa berlińska podej» 
muje z tego powodu wielką kampanię. 
+ 1 


skat ER 


ischias oraz jwszelkie nerwobóle usuwa 
„SAPOMENTĄOL” Matuli, Żądać w apte- 
kach i drogerh h. n 22283 


(zy powstanie jedno wielkie państwo arashie? 


Nowy rząd Iraku proponuje połączenie Iraku, Syrii, Palestyny i Transjprdanii w jedno 
o 


i 
(d) Kair. (ATE) Ogólny Komitet 
Arabski, który w najbliższych dniach 
kędzie tu obradował celem ustalenia 
składu delegacji arabskiej na łondyń- 
ską konferencję w sprawie Palestyny, 
jest przedmiotem powszechnego zain- 
teresowania kół politycznych i świata 
arahskiego. > 
Jeszcze przed rozpoczęciem obrad 
Komitetu spodziewany” jest powrót 
przewódców arabskich, zesłanych w 
swoim czasie na polożony w zachód- 
riej części Oceanu Indyjskiego Archi- 
pelag Seszełski, a obecnie zwolnionych. 
W obraczch Komitetu weźmie udział 
także przedstawiciel Wielkiego Muftjr- 
„go Jerozolim, pa 


państw 


Miarodajne koła arabskie są prze- 
konane, że upadek gabinetu irakskiego 
Madsai-beja oraz ponowne pojawienie 
się na arenie politycznej Nuri paszy 
el Saida stwarza z gruntu odmienną 
sytuację w stosunku Arabów do za- 
gadnienia palestyńskiego. Nuri-paszą 
e. Said jest bowiem wyznawcą tzw. 
panarabskiego uregulowania zagzdnie- 
nia według planu zmarłego króla 
Faisala. Plan ten zmierzał do połącze 
nia Palestyny, Syrii, Transjordanii 
oraz Iraku w jedno Królestwo Wielko- 
Arabskie, w którym przyznanoby Ży- 
dom dodatkowy kontyngent imi- 
gracyjny. 

W kołach zbliżonych de premiera 


| 


Traku maah że plan la będzie 
przez wnioskodawcę przedsjawiony na 
konferencji loifdyńskiej, klórej dele 
gicja Iraku zecdłoży  pfpowiednie, 
konkretne wnióski. | 


— ZN 


Losowanie barów 
Funduszu hwestvo'jnego 


JW dnin 29 zrudnił 148 z. wyldowane zosta 
ly do umorzenia bory Vønduszu 


3904 Ñ 


e LU 
ich wępuszczonych na podztfvie: Tozporz4- 
dzenia ministra skarb x dnia 10 istonada 1933 
r. (Dz. U. R. P. nr W poz, 80i Wylosowane 
hony_ ws kunywane sa przez kasy |rzedów skar- 
bowych po 100 zł za ion Es<zlotow. im) 


Numer! — ORĘDOWNIK, niedzłefs, dnfa I słycnia 1939 — 


Strona $ 


Z NASZEGO STANOWISKA 
i cya zz E EE 


Bałamuctwa powyborcze 


Toczy się walka o jedność polityczną narodu polskiego w ideowych ramach Stron- 


Prawdę mówiąc wynik wyborów 
dla nas narodowców nie jest niespo- 
dzianką. My pracujemy w terenie i 
dobrze wiemy, że w polityce na ogół 
cuda się nie dzieją. Z góry możemy 
przewidzieć wyniki w każdym mie- 
Ście i na każdym odcinku Polski. 

Te sprawy bowiem nie zależą od 
humoru czy nastroju wyborców, ale 
od rzetelnej pracy. Zdobyć mo- 
żemy tylko to, cośmy sami 
wypracowali, Nikt nam nie 
sprawi politycznego prezens, 
tu. Tylko mało wyrobione politycz: 
nie grupy wierzą jeszcze w cuda. U! 
fają, że siedząc w domu można zdobył 
sukcesy, liczą, kombinują, wróżą. Ą 
potem są ciężkie zawody. 

Ale wyniki, zwłaszcza jeżeli not 
rycznie się na różnych odcinkach ży- 
cia społecznego powtarzają, powinny 
największych politycznych  mieuków 
nauczyć oceniać i rozumieć 
sytuację. Niestety, gdy śledziny 
wnioski powyborcze w prasie, stwie- 
dzamy przedziwny upór polityków 
starej daty, istny nałóg w myśleniy i 
ocenianiu. 

„Kurier Poranny“ np. po wyborach 
samorządowych krótko stwierdził, że 
większość OZN w kraju jest przeą- 
dzona. Ci przynajmniej występujł z 
tupetem. Lecz są tacy, którym się zła- 
je, że istotnie mówią prawdę. I lak 
krakowski chadecki „Głos Narolu" 
raczył wysnuć z wyborów ten m.in. 
wniosek, że w Poznaniu i Wielkoż01- 
sce PPS dlatego nie odniósł sufce- 
sów bo.. pracuje tam od dawna Z. Z. 
P. Czy może być większa naiwnęść? 
Albo „Słowo“ wileńskie żałuje. że 
Stronnictwo Narodowe nie połączyło 
się z OZN, bo by niewątpliwie odnio- 
sło duże sukcesy. A czy cała hisļoria 
krakowska, w której na narodovców 
gromy rzucają ci, których „sanacja” 
haniebnie „wykiwała”, nie dając im 
ani jednego mandatu, czyż ta cała hi 
storia nie jest smutnym obrazem 
krótkowzrocznościpolitycz- 
nej pewnych kół w Polsce? 

Ponure wrażenie robią wszelkie £- 
larmy o sukcesach „fołks!ron- 
tu". Zapomnieli niektórzy Indzie, że 
to oni jeszcze wczoraj reprezertowali 
„fołksiront" i że dzięki ich długolet- 
niej działalności postępy socjalikomn: 
ny w Polsce dokonały się; że owe „si- 
ty“ mas, to nic innego, jak jrzej- 
ście od lewicowego tbozu 
prorządowego do lewicowe 
go obozu opozycyjnega 

Przykre są też wnioski na temat 
totalizmnu. Właśnie wybory ostat- 
nie klasycznie pokazały, jak potrzeb- 
ny jest Polsce totalizm ideowy, d o- 
browolny i to w ramach obo 
zu narodowego. Ludzie tę- 
skmią do wielkich ob dz ów, a 
nienawidzą grup pośrednich Stron- 
nictwo Narodowe  poczyniło wszędzie 
duże postępy tam zwłaszcza, pdzie de- 
cyzja była w rękach Polaków że OZN 
nie dostał głosów, to dlatetp, że nie 
jest on prawdziwie narodovym ru- 
chem nowoczesnym. 

A że PPS dosłał głosy, b właśnie 
dowód, że totalizm idecwy jest 
potrzebny, aby wytracić 
cydowanie o sprawich pol- 
skich z rąk żywiołów niepol- 


Z satyry polityznej 

Różnica 

— Jaka jest różnica 
Miejska a Sejmem? 


medzy Radą 


— 97 
— Rada Miejska ta samrząd, a Sejm 
to — sam „Ózon'! 


Szczyt optymtmu 
— Jaki jest szezyt optynizmu? 
222 
— Gdy Żyd niemiecki:vierzy, że roz- 
bite szkło przynosi szczęśie. 


Podróż na Korsykę 


Daladier wybiera się na Korsykę. 
Podobno miat się wyrazi: 
— Jadę zobączyć miato rodzinne — 
mego poprzednika 
(„Wróte na Dachw*). 


nictwa Narodowego 


skich i Polsce wrogich. PPS 
odniosła sukcesy wyłącznie skutkiem 
przerzucenia głosów żydow- 
skich z list prorządowych, 
jak bywało dawniej, na so- 
cjalistów. Poza tym ani kroku się 
nie posunęła. Pewne powodzenia lo- 
kalne zawsze były możliwe. 

A więc niepowodzenie „Ozonu* 
przy równoczesnym sukcesie Stron- 
nictwa Narodowego i zupełnej klęsce 


grup pośrednich dowodzi tęsknoty do 
zjednoczenia i jedności po- 
litycznej narodu polskiego 
w ideowych ramach obozu 
narodowego. Sukces PPS dowo- 
dzi śmiertelnego strachu wrogów tego 
obozu przed jego postępami. To jed- 
nak nie odwlecze nieuchronnej kolei 
historii narodu polskiego, która leży 
w rękach ludzkich. 
JAN BIELATOWICZ. 


AT 


p l 


Do Anglii powróciły oddziały „czerwonych“ ochotników z Hiszpanii. Zdjęcie 
przedstawia grupę po wyjściu na ląd w porcie 


Najlepszy podarek noworoczny III 
MAKAU Książeczka premiowa PKO V-ejserii 


chody i wydatki, układa sobie budżet i 
sporządza co roku bilans. 

„Generalna Konfederacja Pracy (Fran- 
cuskie-klasowe związki zawodowe — CGT) 
w swoim bilansie na 30 czerwca 1938 r. 
takie ma wydatki: > 

ydawanie periodyków 1.885.134,95 fr. 
Wydatki biurowe 398.380.67 „ 


Deklaracje 1527.093,35 s 
Suhwencje (dla oddz. pro. 

wincji) 2.891.580,60 s 
Zaliczki na dziennik „Le 


Peuple“ i na drukarnię 7.299.405,40 „ 


Różne 26.145.063,31 „ 

Razem  40.146.658,28 fr. 

MAC le, dnia 30. VI. 1938 r. było 
8.860.022,40 fr. gotówki, 


omny bilans francuskich kla- 


cy mają tylko 8 milionów 
ie i tylko 26 milionów wy- 
dali na rzeczy „różne. 

„Jeszcze ciekawszy byłby bilans docho- 
dów, z którego przekonalibyśmy się, jaki 
jest stosunek wpływów z subwencji fabry- 
kantów i kapitalistów do dochodów ze skła- 
dek członkowskich,“ 


Socjalizm — z awangardowego bata- 
lionu proletariatu — zmienił się w biuro 
rozdziału subwencyj z dużym obrotem 
i niewybredną klientelą. 


Żydzi zmieniają wyznanie 
Polska Agencja Agrarna donosi: 


gminie wyznaniowej we 
Lwowie zanotowano w ostatnich miesią- 
cach bardzo znaczny wzrost cyfry osób, 
które zgłosiły swoje wystąpienie z tej gm 
ny na podstawie zmiany wyznania. Mość 
wystąpień dosięga już 7.000, zgłoszenia 
rwają w dalszym ciągu, stanowiąc bardzo 
akterystyczny dowód psychozy: ogār- 
miające1 ludność żydowską. Wymowne te 
oznaki świadczą, że tendencje w kierunku 
zmiany wyznania mojżeszowego zataczają 
w ostatnich miesiącach coraz szersze krę- 
gi. Wiążą się one ściśle z sytuacją i ukła- 
dem stosunków w odniesieniu do społe- 
czeństwa żydowskiego. 

„Dodać jeszcze należy, że mnożące się 
ostatnio fakty zmiany mania mojżeszo- 
wego we wszystkich ośrodkach zamieszki- 
wanych przez Żydów bywają często źró- 
dłem konfliktów. nieporozumień i oświad- 
czeń ogłaszanych nawet w prasie. Ci bo- 
wiem, którzy zmieniają obecnie religię, s 
rają się tę metamorfozę jak najdłużej 
ukryć i zachować w tajemnicy przed swoi- 
mi wczorajszymi współwyznawcami, dopa- 


ŻYCIE POLITYCZNE 


KANAŁ SUESKI—DŻIBUTTI 


Zatarg włosko . francuski zaostrza się 
gwałtownie. Francuzi wysłali do Dźibutti 
dwa okręty wojenne i batalion strzelców 
senegalskich a równocześnie wyprosi 


bie w delikatny spcsób pośrednictwo pre- 
miera Chamberlaina w spo Niemcy 
oświadczyły, że poprą słuszne żądania 
włoskie, 


Dźibatti, port położony w Somalii fran- 
«uskiej, dzięki swemu położeniu nad cie- 
śniną  Bab-el-Mandeb, łączącą Morze 
Czerwone z Oceanem Indyjskim ma 
olbrzymie znaczenie zarówno dla Francji, 
jak dla Anglii, toteż dążenia Włoch do 
uzyskania połączenia kolejowego tego por- 
fm z Addis - Abeba nie uśmiechają się ani 
Francji ani Anglii Włosi mogą tam Do- 
wiem łatwo stworzyć bazę morską. odel- 
nając Anglii drogę do Indyj í kolonii 


australijskich. 
W pierwotnych żądaniach demonstran- 
ri włoscy wymieniali Tunis, Korsykę, 


współudział w zarządzie Suezem oraz ko- 
lej Dżibutti - Addis Abeba. Ponieważ w 
stosunkach międzynarodowych trzeba się 
o wszystko targować, więc Włosi zapewne 
wszystkich tych 


PRZEGLĄD PRASY 


Socjalizm marksistowski jest 
sprzeczny z nauką Chrystusa 


W soc 
se] Żuławski 


ztezygnują z realizacji 


stycznym „Robotniku* b. po- 
mieścił artykuł, w którym 
usiłuje przeciwstawić Kościół nacjonaliz- 
mowi i pisze, że „niedługo już nadejdzie 
cząs, gdy i w Polsce Kościół Katolicki bę- 
dzie widział w socjaliżmie największą po- 
móc w urzeczywistnieniu ideałów swej 
wiary i na odwórt socjalizm będzie widział 
w katolicyżmie najwięk 


W związku z 
Agencja Prasowa stwierdza: 


tym Polska Katolicka 


„P. Żuławski, powołując się na najwięk- 
sze przykazanie: „Kochaj bliźniego jak sie- 
bie samego“, zapomina jednakże, że socja- 
lizm marksistowski, szerzący nienawiść 
klasową, znajduje się w wyraźnej rozbież- 
ności z nauką Chrystusa, głoszoną przez 
Kościół, 

„Możemy zgodzić się z p. Żuławskim, 
iż niektóre pisma. uchodzące za katolickie, 


żądań. Postawili tych żądań więcej, by 
mieć z czego opuszczać. Francja potar- 
hę i prawdopodobnie odstąpi 

hom kilka miejsc w zarzą- 
iego i ową kolej do Dżi- 
y przypuszczać 


sporu bedzie 


Wynikiem 
więc zapewne wzmocnienie pozycji Włoch 


powstałego 


na Morzu Śródziemnym, Czerwonym, w 

Kanale Sueskim i w Afryce wschodniej, 

Wszystko to kosztem Francji i Anglii. 
Bor. 


WYPIERAJĄ SIĘ 
SOCJALIZMU 

Ostatni nr. „Po; 't przynosi wy 
z prezesem nowej organizacji, któ 
wstała z połączenia dawnego „Legionu 
Młodych" i Zw. Pol. Młodzieży Demokra- 
tycznej. 

Oprócz znanych historyjek właściwych 
podobnym „obozom”, jak potępianie Tu- 
chu narodowego, „zasadnicza“ deklaracja 
9 potrzebie emigracji żydowskiej itp. na 
uwagę zasługuje uroczyste wyparcie się 
marksizmu, który „nie wytrzymał próby 
życia” i jest doktrynerski. 

Mamy zatem mową grupę „narodową”. 


ją w praktyce od szczytnych zasad 
cijańskich, — ale musimy również 
podkreślić, iż katolicyzm nie poiępia każ- 
dego nacjonalizmu, lecz tylko nacjonaliz 
wypaczony, sprzeczny, z ideą miłości bliź- 
niego, antysemityzm Tozumie jako 
obronę przod supremacją obcych narodowi 
czynników właśnie w imię sprawiedliwo- 
ści, ho prawdziwa miłość bez sprawiodli- 
waścj chodzić nie zwykła,“ 


Socjalizm — 
przedsiębiorstwem 
W „Myśli Narodowej" czytamy: 


„Okres  proletariackiego socjalizmu 
dawno już minął Czerwoni przywódcy na- 
wet nie usiłują kłuć ludzi w oczy swoją 
biedą. Typ socjalistyczny w wyszarzanym 
palcie i podartych „butach możną dziś 
spotkać... tylko na fotografiach z 1018 r., 
współczesny działacz socjalistyczny — -to 
albo inteligent, który ma całkiem niezłą 
kancelarię adwokacką lub praktykę lekar- 
ską, albo też jest to urzędnik biurowy lub 
„technik“ uliczny, któremu regularnie, co 
pierwszego, wypłaca się pensję. 
„Przedsiębiorstwo socjalistyczne ma 
uregulowaną rachunkowość, określane do- 


ng 24.2356 


trującymi się obecnie w każdym znajomym 
neofity.* 

Agencja nie podaje na jakie wyznanie 
przechodzą Żydzi, W każdym razie widać, 
że ruch wśród Żydów w kierunku zmiany 
wyznania jest wielki. 

Przypomnieć tu trzeba niedawny list 
pasterski Prymasa Węgier, kardynała Se- 
redi, który stwierdził, że Żydzi masowo 
przyjmują chrześcijaństwo, nie w poszu- 
kiwaniu dóbr niebieskich, lecz dla osią- 
gnięcia celów doczesnych. Jak wiadomo, 
Prymas Węgier zarządził wobec. tego, iż 
Żydzi mnogą być chrzczeni jedynie za ze- 
zwoleniem władz kościelnych i po 3-mie- 
sięcznej próbie. 


Q pochodzeniu i Karierze 
ks. Wołoszyna 


Jeden z warszawskich dzienników za- 
mieścił szereg ciekawych szczegółów z ży- 
cia premiera Rusi Zakarpackiej, ks. Wo- 
łoszyna. 

Według informacyj owego dziennika, 
ks, Wołoszyn urodził się w latach osiem- 
dziesiątych ubiegłego wieku jako syn dia- 
ka w powiecie sanockim. Gimnazjum 
ukończył w Sanoku, gdzie miał opinię 
miernego ucznia z trudem przepychające- 
go się z klasy do klasy, W tym czasie daje 
się już poznać jako zdecydowany wróg 
polskości, 

Po ukończeniu gimnazjum wstąpił na 
teologię. Podczas wybuchu wojny Świato- 
wej był parochem w jednej z wschodnio- 
małopolskich wsi Powołany do austriac- 
kiej armii pełnił funkcje kapelana w pul- 
ku o przewadze żołnierzy pochodzenia rn- 
skiego. W 1915 r. został naczelnym kape- 
lanem „siczownyków”. W 1918 r. bierze 
udział w walkach o Lwów, naturalnie po 
stronie „ukraińskiej“, Następnie, gdy 
ukraińska armia została rozbiła, uciekl na. 
Ruś Zakarpacką, gdzie stał się głównym 
propagatorem ukratnizmu. 


W Warszawie nie będzie 
w ogóle protestów 


Warszawa. (Tel. wł), Wobec o- 
świadczenia Stronnictwa Narodowega 
w Warszawie, że nie zgłosi protestów 
wyborczych po wyborach samorządo- 
wych, zachodzi prawdopodobieństwo, 
że w Warszawie w ogóle nie bedą zgłe- 
szane żadne protesty wyborcze. (w) 


Co pisze prasa na marginesie ostatnich nieporządków na P. K. P.? 


Sprawa niedomagań naszego ruchu 
kolejowego, które ujawniły się w okre- 
sie świątecznym, jest przedmiotem ży- 
wego zainteresowania całej prasy. 

Zapoczątkował tę dyskusję kilka dni 
temu p. Cat-Mackiewicz w „Słow ie" 
wileńskim, pisząc m. in. co następuje: 


„Od kilku dni pociągi w Polsce cha- 
dzają ze spóźnieniami, czasami paro- 
godzinnymi. Nie wiemy, czy to jest 
skutek mrozów, czy okresu świątecz- 
nego. Wiemy tylko, że mrozy są takie, 
z jakimi się zawsze w zimie liczyć na- 
leży w naszym klimacie. Wiemy rów- 
nież, że w ciągu świąt w roku zeszłym 
także był na kolejach bałagan. 

„Wynika z tego, że nasze kierownić- 
two kolejowe nie może sobie dać rady 
z najmniejszą trudnością. Święta — 
na kolei rozgardiasz, mrozy, na kole- 
jach rozgardiasz. Są to sprawy zbyt 
wiele niepokoju budzące na przyszłość, 
budzące pełne niepokoju pytanie: a cóż 
będzie w chwili naprawdę poważnej, 
aby nie zwrócić na to uwagi, aby nie 
wszcząć o to alarmu. 

„Jeszcze kilka lat temu mówiliśmy 
z dumą, że „koleje są w Polsce najlep- 
sze", Jakie nieaktualne jest dziś to 
zdanie. 

„Czy chcemy przez to powiedzieć, że 
kierownictwo kolei znajduje się w rę- 
kach złych Polaków? Broń Boże! Moż- 
na być najlepszym Polakiem, a nie u- 
mieć sobie dać rady z ruchem kolejo- 
wym.“ 


W drugim artykule dowodzi Cat- 
Mackiewicz, że nie można powiedzieć, 
by resort ministerstwa kolei podcią- 
gnął się wzwyż, w myśl hasła wodza 
naczelnego marsz. Rydza - Śmigłego, 
hasła dla tego resortu szczególnie waż- 
nego. 

Nie mogą być — twierdzi autor — 
argumentem mrozy, zaledwie 16-stop- 
niowe, a więc normalne w naszym kli- 
macie, zdarzające się każdej zimy. W 
krajach narażonych na dużo gorsze 
pod tym względem warunki atmosfe- 
ryczne — kolejnictwo działa normalnie 
i sprawnie. To samo dotyczy uspra- 
wiedliwiania się zawiejami śnieżnymi, 
których nie było — a ruch przedświą- 
teczny już szwankował. 


„W artykule tym — pisze naczelny 
publicysta „Słowa“ — konstatuję tylko 
stan rzeczy, który każdy z nas widzi, 
to jest, że stan na kolei jest niezrów- 
nanie gorszy, niż był poprzednio, kie- 
dy byliśmy wszyscy dumni z polskich 
Kolei. 

„Nie wchodzimy, dlaczego tak jest. 


„Niepokoją nas jednak pogłoski, że 
koleje nasze nie umieją używać do- 


brych fachowców i że to jest wynik 
pracy wydziałów personalnych. Trze- 
ba pamiętać, że aczkolwiek koleje nie 
odegrają w przyszłej wojnie już tej 
decydującej roli, którą odegrały w 
wojnach drugiej połowy XIX wieku 
i w początkach wieku XX, ponieważ 
ruch motorowy odbierze kolejom 
pierwszeństwo w kwestiach strate- 
gicznych, ale pozostaną jednak czyn- 
nikiem nader ważnym, I właśnie dla- 
tego utrzymanie na kolei kolejowych 
fachowców jest rzeczą tak ważną. Bo 
tylko kolejowy fachowiec może nam 
dać gwarancję. że kolej będzie dobrze 
wozić tak w czasach pokoju, jak woj- 
ny”. 


Przykład tegoroczny — nie odosob- 
niony, jeno wyjątkowo jaskrawy, do- 
wodzi, że resortowi komunikacji na- 


leży poświęcić czujną uwagę. 

W obronie ministerstwa komuni- 
kacji wystąpił główny organ „Ozonu* 
„Gazetą Polska", dowodząc, że 
przyczyną niedomagań są nie przyczy- 
ny natury personalnej, ale braki tech- 
niczne, taborowe itd. naszych kolei. 

„Słowo Pomorskie", cytując 
ten głos, wyraża opinie, że winien tu 
jest cały splot czynników zarówno 
technicznych, jak personalnych. 


„Ilustr. Kurier Codz.”, stwier- 
dzając, że węzeł warszawski zawiódł. 
domaga się usprawnienia i rozbudowy 
komunikacji w Polsce. 


„Kurier Polski" twierdzi, że 
do osłabienia „wojennych zapałów 0- 
zonu“ przyczynił się zamęt w war- 
szawskim węźle kolejowym“, była. to 
nieudała „próba małej planowości*”. 


Korzystającz autobusów Ł.W. 
E.K,D. kursujących na szlaku 


Łódź-Piotrków 


nzyskujecie najdogodniejsze połączenia z pociągami P. K, P. 


w kierunku 


Częstochowy, Krakowa i Katowie 
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Boże Narodzenie w Betlejem 


Obchód uroczystości wśród otoczenia samochodów pancer- 
nych i uzbrojonego wojska 


(dj Jerozolima. (KAP) Mimo 
ciężkiej sytuacji w Palestynie, a w szcze- 
gólności w okolicach Betlejem, przed 
dwoma miesiącami odebranego przez 
wojska angielskie z rąk powstańców 
arabskich, tradycyjne uroczystości w 
Grocie Narodzenia odbyły się przy dość 
poważnym napływie pielgrzymów. 

Radość z, możności, uczczenia Ghry- 
stusa Pana tam, gdzie w ludzkiej posta- 


ci zstąpił na ziemię, przesłoniła widok 
samochodów pancernych i uzbrojonego 
wojska na ulicach, nie pozwalała narzę- 
kać na uciążliwości rewizji osobistej 
wszystkich, którzy w tym dniu przybyli 
do miasta. 

Patriarcha jerozolimski msgr Bat- 
lassina przybyły do Betlejem pod & 
skortą samochodu pancernego. 


Troska o zdrowie Ojca św. 


Jak przyboczny lekarz Papieża dr Milani opiekuje się swym 


Dostojnym 


(d) Miasto Watykańskie. (K. 
A. P) Osobą, na której do pewnego 
stopnia skupia się uwaga mieszkań- 
ców Watykanu i Wiecznego Miasta, 
jest dr Milani, przyboczny lekarz Oj- 
ca św. Po ostatniej chorobie Papieża 
co rano oczekuje się z niepokojem biu- 


CEE 


JUDAICA GOSPODARCZE 


Jak postepują Żydzi? 


W Biuletynie Prasowym Związku 
Polskiego znajdujemy następującą 
wiadomość: 

W sierpniu 1935 r. wykryto olbrzy- 
mie nadużycia podatkowe w żydow- 
skim domu towarowym Whole-Worth 
w Katowicach. Członkowie zarządu 
firmy zostali aresztowani, jednak 
główny akcjonariusz, Izaak Zimber, 
zbiegł za granicę. Śledztwo ustaliło, 
że malwersacje trwały od 1983 r, a 
straty skarbu wynoszą 400.000 zł. 

Po kilku tygodniach członkowie za- 
rządu Whole-Wortha zostali zwolnieni 
z aresztu a po kilku miesiącach sprawę 
karną przeciw nim umorzono. Według 
wyjaśnień firmy nadużyć dopuścił się 
jeden z braci Cymberknopfów, figuru- 
jących w liście właścicieli firmy. 

Władze skarbowe: załatwiły polu- 
howni esprawę z firmą Whole-Worth, 
a ówczesny naczelnik wydz. skarbowe- 
go województwa śląskiego, Kankhofer 
(Żyd z pochodzenia) zawarł ugodę, we- 
dług której: firma „Whole-Worth'* mia- 
ła zapłacić 350.000 zł na zaspokojen'e 
pretensyj skarbu państwa — zamiast 
400.000 zł. 

Inni jednak urzędnicy skarbowi nie 
pogodzili się z tym tak pochopnie i gdy 
wkrótce Kankhofer odszedł na emery- 
turę, ugoda zawarta przez niego zosta- 
ła uniewążniona. 

W myśl nowej umowy firma Whole- 
Worth miała zapłacić 1.050.000 zł, gdyż 
jak stwierdzono po odejściu Kankhofe- 
ra, nadużycia sięgały nie kwoty 400.000 
zł lecz aż 1.560. 


W 1937 r. urzędnicy skarbowi prze- 
prowadzając ponowną kontrolę stwier- 
dzili, że firma „Whole-Worth* nie 
przejmuje się zbytnio karami i najspo- 
kojniej popełnia dalsze nadużycia 
skarbowe. Suma, na którą poszkodo- 
wany został skarb państwa, przekro- 
czyła znacznie 2 miliony zł. 

Wtedy obrony żydowskiej firmy 
podjął się adwokat warszawski, Pas- 
chalski. Dzięki jego skutecznej inter- 
wencji znów zawarto z Żydami nową 
umowę, w myśl której Whole-Worth 
spłaca zaległości w ratach miesięcz- 
nych. O karze, dotkliwej karze za sy- 
stematyczne nadużycia na szkodę skar- 
bu państwa popełniane przez żydowską 
firmę, nic nie słychać. Dwa miliony 
złotych, na które Żydzi usiłowali po- 
szkodować skarb, przeistoczyły się w 
zaległości. 

Pomimo, że walka z nadużyciami 
żydowskimi jest dotychczas trudna, 
zmaleźli się ludzie odważni, którzy pro- 
wadzą ją wytrwale nadal. 

W lipcu rb. (1938) wznowiono docho- 
dzenia przeciw firmie Whole-Worth. 

Niestety rezultat dotychczas nie 
jest wiadomy. Ostatnio wypuścił Pol- 
ski Monopol Zapałczany pudełka zapa- 
łek z reklamą Whole-Wortha. Zaiste 
dziwne są drogi naszej rzeczywistości, 
szary człowiek nigdy ich nie zrozumie, 
Skarb państwa ściga przestępstwa, 
Państwowy Monopol Tytoniowy rekla- 
muje firmę, na której ciąży tak poważ- 
ne przestępstwo! 


Paejentem 


letynu lekarskiego redagowanego 
przez dra Milaniego, który od pewne- 
go czasu prawie nie opuszcza aparta- 
mentów papieskich. 

Lekarz ma wiele kłopotn ze swy 
Dostojnym Pacjentem, który z trudem 
tylko dostosowuje się do jego wskazó- 
wek, nieraz zupełnie ich słuchać nie 
chce i, mimo próśb. przemęcza się na- 
dal pracą. Gdy Papież powrócił do 
swych apartamentów z sali audiencyj- 
nej, gdzie wygłosił 50-minutowe prze- 
mówienie na otwarciu Papieskiej A- 
kademii Nauk, dr Milani rozłożył rę- 
ce w podziwie į powiedział: — „Istny 
fenomen, dla którego medycyna nie 
ma wytłumaczenia, żeby człowiek w 
takim stanie zdrowia mógł tak prze- 
mawiać..." 

Dr Milani sypia w małym aparta- 
menciku obok sypialni Papieża. Jest 
to wysoki i przystojny mężczyzna, lat 
57, o siwych włosach i miłym uśmie- 
chu. Ma on dużo osobistego uroku i 
posiada kojący wpływ na swych pa- 
cjentów. Codziennie wcześnie z raną dr 
Milani przychodzi do sypialni i wita 
się z Ojcem św., całując go w pier- 
ścień św. Piotra, po czym usiłuje zba- 
dać puls Papieża, co jednak nie jest 
rzeczą łatwą, gdyż chory natychmiast 
cofą rękę z uśmiechem, mówiąc, że 
czuje się całkiem dobrze i że nie ma 
czasu na lekarzy, 

W 24 godziny po swym ostatnim 
ataku astmy Pius XT siedział wypro- 
stowany w swym ulubionym fotelu 
twierdząc, że czuje się dość silnym, by 
powitać prymasą Węgier kardynała 
Serediego wraz z 7 biskupami i 400 
pielgrzymami. Po godzinie 10, gdy już 
papież wysłuchał mszy św., odprawio- 
nej w sąsiadującej z sypialnią kapli- 
cy, dr Milani powraca i następuje co- 
dzień ta sama walka: Papież chciałby 
przyjąć wszystkich, którzy są na ten 
dzień zapisani, zaś dr Milani katego- 
rycznie na to się nie zgadza. W końcu 
dochodzi do porozumienia i pewna i- 
lość przyjęć zostaje skreślona. Papież 


odczas przedstawienia w cyrku w. Ry- 
dua wydarzy! się tragiczny wypadak, a miano- 
wicie podczas pokazów akrobatycznych jeden z 
artystów cyrkowych runał 2 wysokości 12 me- 
trów i poniósł śmierć ma agao, 


(8) Przed trybunałem  wojskow: 
rozpoczal sie proces baronowej A 
ej o szpiegostwo na rzecz Weg u 
skompletowania materiału dowodowego rozpra 


wę odroczono na 12 dni, 


Na drodze pod Braiłą zamarzła nn śmierć 
adi zem cala rodzina, Wasila, Panturu, zło 
nA è trzech osób doroslych i dwojga 


d) W Galaczu spłonęły doszczętnie wraz % 
urz. Knien warsztaty kolejowe, zbudowane 
dopiero przed rokiem. Straty wynosza kilkuna- 
ście milionów lei. 


zima w Lombardii sprowadzą co 
aioe firun ionin komunikacyjne. Kano- 
towano w Mediolanie — 11 st. C, w dolinie wadu 
nawet — 15 st. O, a w dolinie Puster w, po 
ludaiowym Tyrolu — 24 st. ©. Partaki i młyny 
są nieczynne. 


* 
se, najbardziej na pôl- 
(0 Do zatoki Repulse, najbardziej na pór 


Wskimos z wiadomością o Śmierci młodego ba- 
a 


kijowski /Kucenko pobit 
wazechświatowy rekord w podnoszeniu cięża- 
rów. Kucenko podniósł ciężar wagi 420 kg. 


(A) W pobliżu portu 


| (d) Znany atleta 


i zatonął 
ETOS ari 


mytniozy. Polo", wiozńcy, 
tów aarts. Policja portowa - zatrzymała 
jednego a marynarzy. Kapitan statku przedo- 


stał 


ta) W Ozecho - Słowacji panuje obecnie wiat- 
ki brak węgla. który spowodował, że ferie świa- 
tecznę w szkolach, które miały się skończyć w 
amu 8 stycznia, przedłużone zostały do 8 stycz- 
niss 
$ 
niechętnie ustępuje, twierdząc, że pra- 
gnie umrzeć w swym fotelu przy pra- 
cy. 

Ze względu na duszności, jakie Pa- 
pież odczuwa wskutek astmy, większą 
część dnia przebywa w swej bibliote- 
ce, gdzie jest najwięcej powietrza i 
przestrzeni. Tam też przeważnie przyj- 
muje na prywatnych audiencjach. 

Co dzień poczta przynosi z całego 
świata tysiące listów z życzeniami 
zdrowia dla Ojca Chrześcijaństwa ©- 
raz przeróżne rady od przygodnych le- 
karzy, Wiele osób nie zadowala się tę 
drogą i telefonuje do Watykanu z za= 
pytaniem o stan zdrowia Papieża, O+ 
statnio często zdarzają się telefony x 
odległych krajów, zza oceanów, a na- 
wet zapytania przez radio ze statków 
na pełnym morzu. Wiele osób znajdu- 
je w książce telefonicznej numer tele- 
tonu sekretarza Papieża (101) i dzwoni 
pod ten numer, chcąc mieć najśwież- 
sze wiadomości. 

Głęhoka wiara w Opatrzność i nie- 
zwykle silna wola Ojca św, czynią cu- 
da, wobec których zdumiewać się mu- 
szą medycyna i jej światły przedsta- 
wiciel tr Milani. 


ję wpław na rzezią zbiegł. 


Wśród nowych Książek 
Skarbczyk domowy 


„Szlachetne zdrowie, nikt się nie do- 
wie jako smakujesz, aż się zepsujes 
Taką prawdę życiową wypowiedział w 
ki poeta Jan Kochanowski, zwracając 
wagę na konieczność zajęcia się ciałem. 

Słuszna to uwaga, bowićm fizyczne nie- 
dołęstwo ujemnie odbija się na treściach 
wewnętrznych, szczególnie na pewnej po- 
stawie wobec zjawisk życia. W życiu 
społecznym sprawność fizyczna jest TÓW- 
nie ważna, jak i duchowa, toteż pamięta- 
jąc o tym, każdy winien w ten czy inny 
sposób zabiegać i o fizyczne wartości 

Cenne wskazówki we względzie pielę 
gnacji sprawności fizycznej przynosi pu- 
blikacja Z, Nożyńskiej pt. „10 minut co- 
dziennej gimnastyki” (z cyklu „Skarbczyk 
domowy”, wydawnictwo Księgarni Św. 
Wojciecha), gdzie przedstawia z punktu 
widzenia anatomii i fizjologii dokładnie 
opisane i zilustrowane ćwiczenia gimna- 
styczne, przystosowane do każdego wieku 
a więc: dla młodzieży, kobiet i mężczyz: 

Książeczka ta winna zaciekawić ka: 
dego, tym więcej. że przy: 
praktyczne dla układu codzie 

* 

Kto chce poznać tajemnice charakteru 
swych bliskich, może to osięgnąć poprzez 
przyswojenie sobie publikacji L, Bieder- 
mann pn, „Grafologia w zarysie czyli ta 
jemnice piszącej reki“, wydaną pakla- 
dem Księgarni Św. Wojciecha, W niej 
znajdzie wskazówki, jak drogą analizy 
charakteru pisma można poznać ludzi, 
ich skłonności i namiętności, wreszcie 
wartość moralną. 


Dr med. H. ZIOMKOWSK! 
specj. chorób skór. wener, | moczopłciowych 

dż, © Sierpnia 2, tel. 118-33. 
muje 9:12 í 3-9. W niedzielę 9-12. 
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Zemsta gangsterów po 3 latach 


Napad na samochód — Milion dolarów padło łupem złodziei — Zemsta 


Nowy Jork. Ponura trage- 
dia, przypominająca niektóre sceny z 
głośnego filmu „Big House", rozegrała 
się onegdaj w słynnym więzieniu a- 
merykańskim Sing-Sing. 

Ażeby zrozumieć podłoże dramatu, 
trzeba wrócić do roku 1934. Dnia 21 
sierpnia 1934 roku auto pancerne 
przewoziło pensje dla pracowników 
pewnej wielkiej fabryki sztucznego 
lodu w Brooklynie. Na auto dokonało 
zamachu dziewięciu gangsterów, któ- 
rzy zdołali opanować samochód i za- 
brać lup w wysokości jednego miliona 
dolarów. Mimo bardzo energicznych 
poszukiwań policji nie udało się 
schwytać sprawców tego napadu. Do- 
piero w listopadzie tego samego rokn 
policją otrzymała bazdzo dokładne in- 
formacje wraz z nazwiskami wszyst- 
kich dziewięciu gangsterów, których 
aresztowano i skazano na karę wię- 
zienia, 

Od owego czasu podziemny światek 
nowojorski szukał pilnie osoby, która 
zdradziła policji nazwiska gangsterów. 
Nie wiadomo dlaczego podejrzenie 
padło na niejakiego M, J. Kane'a, rów- 
nież gangstera, Ów dowiedział się, że 
życiu jego zagraża poważne niebezpie- 
czeńswo į zdolał ukrywać się pilnie 
przez przeciąg trzech lat. 

Przed miesiącem dnia 19 listopada 
rb. zabiło na ulicy w biały dzień u- 
rzędnika pewnego banku nowojorskie- 
go O'Harę, który nie miał nic wspól- 
nego z gangsterami, lecz na swoje nie- 
szczęście był łudząco podobny do M. J. 
Kane'a, 

Przerażony tym J, Kane zwrócił się 


Tragiczna śmierć 
dziennikarza 


Warszawa. (Tel. wł). W tragicz- 
nych okolicznościach zginął b. red, 
zety Częstochowskiej", a ostatnio 
korespondent jednego z pism stołecz- 
nych Edmund Słotwiński, liczący lat 
48, zamieszkały przy ul. Najświętszej 
Marii Panny 37. Zwłoki jego znalezio- 
no po prz iu pociągu na torze w po- 
bliżu Pruszkowa. W zaciśniętej dloni 
trzymał bilet kolejowy z Częstochowy 
do Warszawy. W jakich okoliczno- 
ściach dostał się pod pociąg nie udało 
się ustalić, (w) 


Spożycie papieru 


wl), 


Warszawa. (Tel. „Zesiawie- 
nie za pierw: 
roku wykazuje 
ru, mianow 
tj. wartości 100 milionów złotych. w 
porównaniu z ubiegłym rokiem wzrost 
niósł 20 pect. Równocześnie zmalał 
ort o 8.000 ton wartości jednego 
miliona, (w) 


Nowe przepisy o lombardach 


Warszawa, (Tel. wł). Od 1 
ycznia obowią a nowe przepisy © 
lombardach, które nakazują tym in- 
stytucjom zwrot nadpłaconego pro- 
centu i zakazują przyjmowania za- 
stawów od małoletnich. (w) 


Nowy statek polski 


Warszawa. (Tel wł). W jednej 
ze stoczni holenderskich przystąpiono 
do budowy statku motorowego dla 
Polsko-Rałtyckiego Tow: Okrętowego. 
Okręt będzie urządzony nowocześnie 
i przeznaczony dla 250 pasażerów. Od- 
dany będzie do użytku w r. 1%0 i kur- 
sować bedzie na linii Gdynia — Havre, 

(w) 


Urzędowy śpis lekarzy 

Warszawa. (Tel. wL). Minister- 
stwo Opieki Społecznej przystąpiło 
do wydania urzędowego spisu leka- 


rzy, praktykujący w Polsce, W spi- 
sach tych będą podane specjalne dane, 
czące tych lekarzy, którzy mają 


zone studia zagraniczne, ale 
ych patenty naukowe nie są nô- 
owane. (w) 


Tragedia młodej pary 

Kobylin. (ik) W Smolicach, ko- 
ło Kobylina, w wigilię Bożego Narodze- 
nia zawarli ślub cywilny p. Chmielar- 
czyk ip. Patryasówna. W przeddzień 
ślubu kościelnego, w pierwsze święto 
Bożego Narodzenia, młody pan zmarł 
zupełnie nagle na udar serca. 


do policji nowojorskiej z prośbą, ażeby 
umieściła go w więzieniu Sing-Sing, 
gdzie będzie czuł się bezpieczny przed 
zemstą gangsterów. Ale gangsterzy 0- 
kazali się silniejsi į potężniejsi niż wię- 
zienia i strażnicy. Onegdaj znaleziono 


Już w XV w. wypędzono Żydów z Warszawy 


30. 


12. Jedyny w 
świecie wypadek z: dzenia stol ja- 
kiegoś narodu — tak, jak w Polsce, 
gdzie żydostwo dosięga 35 pet ludno- 
ści w Warszaw wywołał, podczas 
ostatnich wyborów do Rady Miejskiej 
chne wołanie o usunięcie Ży- 
e stolicy. 
W dawnej 


Warszawa, 


Rzeczypospolitej — 
wbrew legendom o „tolerancji* często 
pędzono Żydów z miast polskich, po- 
dobnie było i w Warszawie, o czym 
dowiadujemy się z notatki jednego hi- 
storyka: 

„Na ulicę Rycerską wychodziła 
dawna, krótka ulica Żydowska lub A- 


J, Kane'a na schodach więzienia Sing- 
Sing umierającego, Mściwa ręka gang- 
sterów zadała mu w zagadkowy spo- 
sób trzy olbrzymie rany nożem w szy- 
jẹ 1 plecy. Rany te okazały się śmier- 
telne. 


Tstniała od 1438 do 1766 
nej, 


prahamska. 
r. i prowadziła równolegle do Pi 
od Wąskiego Dunaju w stronę Piekar- 
skiej. Po wydaleniu Żydów z miasta 
Starej Warszawy przez Bolesława V. 
Mazowieckiego w r. 1493 i zatwierdze- 
niu tego wyroku przez Zygmunta Sta- 
rego w roku 1527 grunty ul. Żydow- 
j nahył Stanisław Baryczka, ©- 
sny Króla Jegomości; od jego imie- 


D 
nia ulica poczęła się zwać Baryczkow- 


sk 


„W. ziąć się za tym do dzieła i od- 
stolicę, by znowu była War- 
szawą, a nie Parszawą. 


świata u Lol: 


Joe Louis (z lewej, podpisuje kontrakt na walke w dniu 
27 stycznia w Madison Square Garden w Nowym Jorku z Henrykiem Lewisem 
prawej) 


Żonaty mężczyzna zabił eks-narzeczoną 


Morderca sam zgłosił się na posterunek P. P. 


Warszawa. 30. 12. 
ciosem noża zabił w Warszawie 25- 
letnią Janine Decównę, pracownicę 
domową, 27-letni robotnik Józef Dą- 
browski z Nowego Dworu. 

Dąbrowski poznawszy przed kilku 
miesiącami Decównę zakochał się 
w dziew jej wzajem- 
$ Decówna dowiedziała się 
jej ukochany jest żonaty i 
ma dwoje dzieci, przestała się z nim 
widywać. 

Onegdai 


— Jednym 


spotkała Dąbrowskiego 


Polowanie na Żyda 


IV czasie strzelania żraniono Il-letniego Żyda 


Wilno. — Niżej opisane zajście 
rozegrało się niedawno w Soleczni- 
kach a skończyło się rozprawą k 
w Sądzie Okręgowym w Wilnie i zasą- 
dzeniem winnego, niejakiego Józefa 
Szczerbo na 7 miesięcy więzienia. 


przypadkowo u jego siostry, zamiesz- 
kałej przy ul. Elbląskiej 


i był podchmielony. Czy- 


adal, by zamieszkała z nim. Gdy 
iła, wpadł w szał i pchnął ją 
nożem w okolicę serca. 

Decówna po chwili zmarła. 

Dąbrowski do późnego wieczora 
błąkał się po mieście, wreszcie zgłosił 
się do komisariatu przy ul. 
skiej. 


Bytom- 


Miejscem zajścia była buda jar- 
marczna, strzelnica której młodzi 
ćwiczy się za pa oszy w strzela- 
niu do wyskakujących z poza tarczy 


figurek. Zebrała się tam grupa mło- 
dzieży, której przewodził wspomniany 


środki 
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Szczerbo. W pewnym momencie fo 
wer przeszedł do rąk kolenjnego strzel- 
ca, Jana Malinowskiego. Wśród owej 
rupy kręcił się 11-letni syn miejsco; 
wego handlarza — Motel Kotlar. 
Zobączywszy go, oskarżony Szczer- 
wyrwał flower Malinowskiemu i 
„dawaj, upolujemy żydk 
wycelował do chłopaka. Padł str 
nabój utkwił w pośladku Kotlara. 


ie chlopak musiał cz kil- 

e dni leczyć się od {następstw 
ału. A 

Szczerbo został skazany na 7 mie- 


sięcy więzienia. 


„Tczew* wytlobyty 


Gdańsk. (PAT). Prace nad wy- 
dobywaniem statku „Tczew“ zostały w 
czwartek na nowo podjęte. Statek 


przeprowadzono do basenu na Holmie, 
gdzie go się wypompowuje. 

czew* podniósł się już tak wyso- 
ko, otwory w kadłubie, tak zwane 
luki, znajdują się powyżej powierzchni 
wody. 


Zginął worek z 2000 zł 


Kowel. (Tel. wł). Podczas zda- 
wania poczty pizez urząd pocztowy 
nr 1 urzędowi pocztowemu nr 2 w Ko- 
wlu na stacji kolejowej, zaginął worek 
z korespondencją pocztową i 2 tys. zło- 
tych gotówki. Władze wdrożyły do- 
chodzenia. R-r. 


Likwidacja sklepów żytlow- 
skich w Kłajpedzie 


Kowno. (PAT). „Vakarai* donosi 
o dalszej likwida przedsiębiorstw 
i sklepów żydowskich w Kłajpedzie. 
Dziennik wymienia cały szereg firm 
żydowskich, które przeszły przeważ- 
nie w ręce Niemców. Po nowym roku 
ma nastąpić równi likwidacja jed- 
nego z banków, którega właścicielem 


** Szkoły czeskie 
pozbawione węgla 


jest 


Praga. (PAT). Dyrekcja. czecho- 
Słowackich kopalń państwowych za- 
wiadomiła kierownictwo szkół cze- 


skich, że w związku z brakiem węgla. 
nie może dostarc potrzebnych ilości 
materiału opałowego dla szkół. Mini- 
sterstwo wyznań relig ch i oświe- 
cenia publicznego zmuszone 
wskutek tego przedłużyć ferie świą- 
kich szkołach cze- 
ycznia 1939 r. 


było 


teczne we w 
skich do dnia 8 


Bezhożnicy przy choince 
(d) Moskwa. (ATE) Dla 450 dzieci 
pańskich. przebywających od kilku 
w  Sowiełach, urządzono w 
skim sanatorium choinkę. Do 
anatorium w wigilię Bożego Narodze- 
UR zgłosiła się „ekspedycja bezbożni- 
„ Wobec trudności połączenia choin- 
ki z prelekcj: iczą ekspedycja 
na skutek de i rownika sanało- 
rium musiala się wycofać, 


Ujęcie groźnych włamywaczy 
Wronki. (sc) W listopadzie roku 
bieżącego włamali się nieznani spraw- 
cy do składu zegarmistrza p. Leona 
Grupińskiego przy ul. Poznańskiej. Łu- 
zy padły zegarki i biżu» 
ści około 3 tys. złotych 
Energiczne dochodzenia policji do- 
prowadziły obecnie do ujęcia spraw- 
zy Są 


ców tej kradzi 
nimi ni przestępcy, kilkakrotnie 
i bracia Adam i Tadeusz 

i z Dobrojewa, pow. szamo- 
tulskiego, oraz 25-letni Stefan Kaseja, 
& razy karany, zamieszkały w Oporo- 
wie. pow. S:amoatuły. 

Podczas przeprowadzonej rowieji w 
Bydgoszczy, dokąd sprawcy udali sią 
bezpośrednio po wlamaniu. znaleziono 
15 procent skra onej biżntorii którą 
odebrano paserom i w lombardzie 

Trójkę groźnych włamywaczy osa= 
dzono w więzieniu do dyspozycji sę- 
dziego śledczega 


Dokument szpiegowski ukryty pod suknią 


Bliższe szczegóły wykrycia wielkiej afery szpiegowskiej w Szwajcar: 


Berno (PAT). Opinia publiczna w 
Szwajcarii śledzi z zainteresowaniem 
przebieg śledztwa wdrożonego w 
związku z zaresztowaniem w Gene- 
wie tancerki Virginii Rota pod zarzu- 
tem szpiegostwa. Wraz z oskarżoną 
zaaresztowano szereg osób m. i. detek- 
tywa genewskiego, Rochat, z którym, 
jak wykazało śledztwo, była w zmo- 
wie. 


cowała tancerka Rota 


W chwili aresztowania jej na gra- 
nicy  francusko-szwajcarskiej Rota 
miała ukryty pod suknią model apara- 
tu skonstruowanego w Szwajcarii, a 
mającego służyć do wysadzania czoł- 
gów w powietrze. Model ten miała o- 
skarżona oddać w Paryżu przedsta- 
wicielowi pewnego obcego mocarstwa. 

Nici śledztwa prowadzą do kilku 
miast, znajdujących się na pograniczu 


— Z kim współpra- 


szwajcarsko-francuskim i być może do 
Barcelony, Oskarżona wydalona już 
była z granic Szwajcarii w 1034 r, a 
w ostatnich czasach utrzymywała 
bliższe stosunki z pewnym zagranicz 
nym dyplomatą w Genewie. Po prze. 
slnchaniu tancerka rozpoczęła głońdów- 
kę w więzieniu. 
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Adres redakcji i administracji w todt: 


Piotrkowska 91, tel. 173-55 
Godziny przyjęć: 11 — 13 i 16 — 17 
DYŻURY APTEK 

Nocy dzisiejszej 


Stekel, Limano: 
Stary Rynek 9, 


Grudzień Me- 


ski 


ują nastepujące apteki- 


Jankielewicz (Żyd) 
tanielewicz, Pomorska 91, Bor- 
i. Głuchowski. Narutowicza 
Główna 50, Pawłowski 


i bure i Sta. 
Piotrkowska 307. 


TELEFONY 
Pogotowie P. C. K. 102-40. 
Pogotowie lekarzy chrześcijan 11119 
Pogotowie Ubezpieezalni 208-10. 
Straży Pożarnej 8 
Pogotowie Miejskie 102-90. 


TEATRY 

Teatr Miejski — o godz. 20,30 „Car Paweł", 
o 24-tej „Tajemnica lekarska", 

"Teatr Polski — o godz. 20,30 „Nitcuche”, o 
24-tej. „Dalila“. 

"Teatr Popularny — o 24-tej i 2 
sko „Sylwester u Jasia Mrozi. 

Teatr w Geyera — o 24-tej „Szaleństwo 
jednej nocy” 
KINA 

Capitol — „Profesor Wilczur” 

Corso — „Bocho* i „Chemi! 

Ikar — „Pani Wsiewska", 

Oświatows-Słońce — „Dorożkarz nr 13". 


Metro — „Robin Hood" 

Palace — „Zapomriana melodia" 
Palladium „Ułani ks. Józefa” 
Przedwiośnie — „Florian“, 
Rialto — „Podlotek”. 

Stylowy — „Olimpiada". 


KRONIKA MIEJSCOWA 
Herbatka sylwestrowa 
koła S. N. śródmieście 


Stronnictwo Narodowe koło Śródmie- 
ście urządza w dniu 31. bm., o godz. 9 
wieczorem w sali przy ul, Targowej 5 
członkowską herbatkę sylwestrową, na 
którą zaprasza wszystkie koleżanki i ko- 
legów Zarząd. 

Wstęp tylko za legitymacjami. 


Sylwester u kupców 


Zrzeszenie chrześcijańskich kupców 
urządza w dniu dzisiejszym zabawę syl- 
westrową w sali przy ui. Bandurskiego 
9-11 pod hasłem „Sylwester u kupców". 

Organizatorzy przygotowali miłym go- 
ściom szereg niespodzianek, Bufet jak 
zwykle obficie zaopatrzony, doborowa or- 


kiestra, Początek o godz. 21. 
Cracovia w Łodzi 
Dziś w sobotę o godz. 18 na lodowisku 


ŁKS odbędzie się towarzyskie spotkanie 
w hokeju między ŁKS a Cracovią, które 
wywołało wielkie zainteresowanie ze 
względu na doskonałą grę Cracovii, któ- 
ra wystąpi w reprezentacyjnym skladzie 
z Wołkowskim na czele, Równocześnie 
ŁKS mobilizuje swoja najlepsze siły, aby 
godnie bronić swych barw. 


Kary za fałszowanie nabiału 


Ostatnio wskutek podniesienia się cen nabia- 
łu, szczególnie w okresie przedświątecznym, za- 
notowano szereg wypadków falszowania masła 
i śmietany. Kontrolerzy zakładu hadania żyw- 
ności pobrali kilkaset próbek, wśród których 
kilkadziesiąt zostalo uznanych za sfałszowane. 
Sprzedawców  pociągrięto do odpowiedzialności 
karnej. Już obecnie ukaranych zostalo na grzy- 
wny lub areszt do 14 dni 19 sprzedawców, w 
szym połowa Żydów. 


Ostatnie terminy 


Z upłrwem roku kalendarzowego  przedsię- 
biorcy, prowadzący zaklady gasironomiczne win- 
ni załatwić formalno iązane z przedłu; 
niem godzin handlu, Podania należy składać 
do Starostwa. 
jeż przedsiębiorcy, prowadzący imprezy 
sale tańca, teatrzyki 
itp.) muszą żlożyć podanie o przedlużenie im 
zózwolenia na dalszy rok w przeciwnym razie 
tracą prawo dalszego orowadzenia imprez. 
daez broni palnej. o ile zezwolenia nie 
min  dluższy, zobowiązani są 

ż podan przedłużenie zezwole- 
/ przeciwnym razie trasą prawo posia- 
dania broni, narażając się ponad to na kon- 
tę broni i kary za nielegalne jej posiada- 


dzący przedsiebiorstwa handlowe. prze- 


ysłów. zobowiązani 6a ni- 
być świudectwa przemysłowe ma rok 1939, 
względnie przedstawić dowód zgłoszenia o ulzi 
i patent" Z dniem 2 stycznia 1939 r. rozpoczy- 


h 


generalna kontrola skarbowa wszystk 
przedsiębiorstw i w razie stwierdzenia, 
przedsiebiorstwo prowadzone jest bez świadec 
twa przemysłowego lub na zasadzie świadectwa 
niższej niż należalo kategorii winni podlegają 
Karze z mocy ustawy przemysłowej. 


Ulotnił 


Sara Zaleman z AJeksandrowa zlo 


ę z posagiem 
yła skar- 


(zy zmojęy sę rach budowian 


31 grudnia 1938 r. wygasa rozp 
nych budowli — Zawieszone zos 


Łódź, 29. 12. Z kół gospodarczych 0- 
trzymujemy następujące interesujące u- 
wagi 
Z dniem 31 grudnia 1938 r. wygasa roz- 
porządzenie o ulgach podatkowych dla 
nowowznoszonych budowli. Ir 
budowlana pouczyla już wszystkich, któ- 
rzy zamierzają ubiegać się o ulgi podat- 
kowe w 1939 r., iż muszą przedstawić za 
świadczenie rozpoczęcia budowli jeszcze 
w 1938 r, w przeciwnym razie podania 
nie będą przez władze skarhowe uwzględ- 


ekcja | 


budowli 


niane. A X r 
Równocześnie zniesione zostają. rów- 
nież przywileje kredytowe dla nowych 


porządzalne kre- 
na budow. 


budowli, a wszelkie 
dyty pr; 
nictwo è 

W związku z izacjach ży- 
dowskich, które szczególnie są zaintereso- 
wane w tej sprawie poruszono kwestie 
zniesienia ulg podatkowych oraz ewentu* 
alnych protestów. wskazując. że znie 
nie ulg przyczyni się do zahamowania ru- 


a 


Strajk okupacyjny w firmie Augustyn 


Zatargi i konferencje 


Łódź, 30. 12. W farbiarni firmy 
Augustyn (11 Listopada 180) wybuchł 
trajk okupacyjny. Firma zreduko- 
wała wszystkich robotników i czaso- 
wo zamierzała unieruchomić fabrykę. 

Ponieważ nie uwzględniła żądań 
robotników, aby złożyć zobowiązanie, 
iż w razie ponownego uruchomienia 
wszyscy robotnicy zostaną przyjęci do 
pracy, proklamowano strajk. 

Wyznaczona na dzień wczorajszy 
konferencja w sprawie zawarcia umo- 


wy zbiorowej dła szoferów i obsługi 
na autobusach, nie doszła do skutku 
i została odroczona do 4 stycznia. 

W hucie szkła Ge-Ka (Nowa 22 
wybuchł zatarg na tle zamierzonej re- 
dukcji płac, pomocniczych sił. W wy 
niku konferencji płace zostały utrzy 
mane. 

W fabryce waty Jankowskiego w 
Pabianicach wybuchł zatarg z powo- 
du wydalenia trzech delegatów robot- 
niczych. 


Lustracja domów | 
w poszczególnych punktach miasta 


W wyniku lustracji sporządzono kilkudziesięciu właścicie- 
lom domóu protokóly 


Łódź, 30. 12. Starosta Grodzki dr 
Mostowski w towarzystwie komendan- 
ta P. P. Elzeser-Niedzielskiego zlu- 
strował domy w różnych punktach 
miasta i stwierdził, że zarządzenia 
porządkowe, o ile chodzi o usunięcie 


niegu, zostay wykonane, natomiast 
pozostało j ze wiele afiszów powy 
torczych, nie usuniętych ze ścian i 
parkanów. 


Starosta zlustrował także targowi- 
ska na Piotrkowskiej 317, pl. Werne- 
ra Wodnym Rynku, przy czym 
stwierdził, że w wielu wypadkach 
kupcy nie ujawniają cen wzgl. pobie- 
rają wyższe. 

Sporządzono kilkadziesiąt protoko- 
łów, a winnych pociągnięto da odpo- 
wiedzialności karnej, 


Sezon” na pożary w Łodzi 


Straż pożarna trzy razy interweniowala 


Łódź, 30. 12. Wczorajszej nocy straż 
ogniowa wzywana była znów do trzech 
pożarów: 

Na ul. Gdańskiej 123 w mieszkaniu 
Wojtczaka na I piętrze od wadliwie urzą- 
dzonego komina zapalił się sufit. Przy- 
były na ratunek 2 pluton straży ogień w 
zarodku stłumił. Straty są nieznaczne, 

Drugi pożar wybuchł w i 
szkalnym Frajmana prz f- 
Na parterze w mieszkaniu 
anym przez J. Szwarcberga od pło- 
mieni przy rozgrzewaniu rur wodociągo- 
wych zapaliła się belka i sufit. Przybyła 
na ratunek straż ogniowa pożar stlumiła 
w porę, nie dopuszczając do większego 
zniszczenia, 


"Trzeci pożar wydarzył się na posesji 
przy ul, Zgierskiej 116, w oficynie muro- 
wanej fabrycznej własności M. i H. Mir- 
szów. W czasie rozgrzewania zbiornika 
wodociągowego zapaliło się opakowanie, 
po czym ogień z wielką szybkością prze- 
dach, przybierając 
Na wysła- 


stępnie dodatkowe dwa pod zwierzehpie- 


twem komendanta insp. Kalinow 
Po dwugodzinnej pracy straż opanowala 
pożar i siłumiła go. Straly wyrządzone 
przez pażar są znaczniejsze i wynoszą kil- 
kanaście tysięcy złotych. Wypadku w lu- 
dziach nie było. 


Jest się gdzie bawić, byle było za co 


Y Łodzi zapowiedziano 69 większych zabaw publicznych 


Łódź, 30. 12 
Łódź nie ma trady 


Przemysłowo-robotnicza 
. jakie posiadają star- 
sze miasta Polski. Jedynie jako spocjal- 
ność łódzka niektóre zwyczaje wigilijne 
stanowiące mieszaninę ludowych polskich 
zwyczajów i obrzędów. pomieszanych z 
importowanymi przez Niemców do Ł 
dzi pewnymi obrządkami germańskiego 
pochodzenia. 

O ile chodzi o Nowy Rok. od dawna 
utrzymuje się zasada wśród łodzian „W: 


dać choćby ostatni grosz — ale zabaw 
się. bo jak w Nowy Rok. tak cały rok”. 
Temu też pr ać należy organ 


pi 
vanie stosunkowo wielkiej 1 
i zabaw publicznych. 
statnie lata zmniejszyły 
żenia do uczestnictwa w 


zby imprez 


nieco te dą- 
abawach pu- 


blicznych, na kórzyść prywatnych, rodzi- 
inych, składkowych zabaw, urządzanych 
w mieszkaniach prywatnych, 

Niemniej jednak stary zwyczaj sylwe- 
strowy utrzymuję się zarówno wśród star- 
ch, jak młodz: 
Na Sylwestra 
ano 60 więk 
nie licząc pomnie 
okroć patajemu 
Którzy przy iej oka 


tegorocznego | zapówie- 
ch zabaw publicznych, 

h, urządzanych cze 
przez kombinatorów. 
ji osiągają, częstokroć 


redukujące się do tego, Że sami darmo 
mają możność „popiciać 

Jak z powyższych cyfr wynika. pozo- 
staje łodzianom do wyboru dość zabaw. 
byle tylko z gotówką równie dobrze do- 
pisało. ta waster tegoroczny bedzie 


niezwykle huczny i wesol 


c Z I A Z A 


kresie oq lipea 1938 r. wyludził od niej 1500 
zł w gotówce i wartościowych przedmiotach na 
poczet przyszlego posazu i następnie przed ter- 
minem wyznaczonego ślubu nlotnił się w nie- 
znanym kiorunkn. 


KRONIKA DNIA 


Z samochodu Gertrudy 


Kanst (Zamenhofa 


34) nieznani sprawcy skr dowody rejestra- 
cyjne i częś! 

Ze strychu domu przy ul. Piramowieza 8 
skradziono suszącą się bieliznę. wartości 100 zł 
na_szkodę Sary Krel, 


Do mieszkania Kaz.miery Radwańskiej (Ma- 
rycińska 6D) dostali rie złodzieje i skradli rze- 
czy wartości 300 zł. 


tykuly koloni oraz 
1200 zł. 

w niu swym przy ul -Modrej 15 w 
celach ch yl zmieszanej 


Viktoria Dziegie- 
stanie groźnym prze- 


ej 15 upadł i doznał złamania 
k Jurda. Rannego przewieziono 


Na ul. 
moachód Reinhołd Horn przybyły ze w 


iers! zostal najechany pfzez saa- 
Pias- 
kowice pod Łodzia. Hory doznał złamania no- 
z i Eni ogólnych ciała i przewieziono go 
lo szpitala. 


(i 


orządzenie o ulgach podatkowych dla nowowznoszo- 
tają również przywileje kredytowe dia nowych 


chu. budowlanego, w ślad zaś za tym pp- 
większenie bezrobocia. 


Omawiając te sprawy wskazać należy, 
iż zasadniczo Żydzi roz gli jnwestowae 
nie rezerwowych kapilałów w budown 
twie dopiero po wprowadzeniu ograni 
dewizowych tak, że na terenie Lodzi 
reg nowych. luksusowych i niedostepny 
nawet dla zamożniejszych rodzin urzęd- 
niczych czy rzemieślniczych domów. na- 
zwanych jest „dewizowymi”, gdyż wznie- 
sione zostały za te kapitały, których wy- 
wieżć za granicę nie można było. 


W tych warunkach ulgi podatkowe 
były dodatkiem ze strony Skarbu Pań- 
stwa dla kapitalistów. Wskazać trzeba 
dalej że drobne budownictwo, domki 
wznoszone przez zamożniejszych robotni- 
ków czy pracowników umysłowych z wła- 
snych oszczędności, z reguły rzadko ko- 
rzystały z ulg, bo po prostu nie opłaciły 
się zabiegi. 


Jeżeli zważyć w końcu, iż prywatni 
kapitaliści korzystali na równi z innymi 
z kredytów ogólnych na budownictwo, ca 
obeenie zostaje również zniesione, tô u- 
znać trzeba, że obecna zmiana. wprowA- 
dzona przez zniesienie ulg podatkowych. 
o ile nawet nie jest wskazana z punktu 
widzenia gospodarczego, to przynajmniej 
będzie sprawiedliwym  potraktowaniem 
interesów wszystkich warstw, gdyż wła- 
śnie poprzednio, kredyty tworzone z opłat 
wnoszonych przez lokatorów szły na ta 
nie kredyty budowlane właśnie dla tych, 
którzy tych opłat mie ponosili, ale za to 
już posiadali majątki i powiększali je po- 
życzkami, otrzymywanymi na dogodnych 
warunkach na rozbudowę. 


Ponieważ przydział kredytów na bu 
downictwo społeczne (kolonie robotnicze) 
zwiększy się utek zmiany podzialu 
ogólnych sum, liczyć się należy, że zwięk- 
szy się liczba mieszkań tańszych, dostęp- 
nych dla szerokich rzesz robotniczych, co 
w ślad za tym przyczyni się do ogólnej 
zniżki komornego. 


W końcu, o ile chodzi o zapowiadane 
zahamowanie ruchu budowlanego, należy 
wskazać, że dotychczas głód mieszkani 

wy nie został jeszcze w Łodzi zaspokojó- 
ny, a szczególnie daje się odczuć brak 
mniejszych i tańszych mieszkań, tak, że 
budownictwo nadal trwać będzie z ko- 
nieczności w rozmiarach  dotychczaso- 
wych. I tu więc nie można dopatrzyć się 
by istotnie zniesienie ulg podatkowych 
dia nowych budowli miało się przyczynić 
da zahamowania ruchu budowlanego. 


Zabawaa Karnawałowa : 
w „Rodzinie Policyjnej“ 


W dniu 5 stycznia 1939 roku o go- 
dzinie 21 w lokalu Stowarzyszenia 
Inżynierów Techników przy. ul. 
Piotrkowskiej odbędzie się wielka za- 
bawa karnawałowa, urządzona stara- 
niem Kola Rodziny Policyjnej przy VII 
kom. P. P. Bufet obficie zaopatrzony. 


S0AULRZAAZADZTU KA 


PROGRAM RADIOWY 


Sobota, dnia 31 grund 
1157 srgnał czasu i heinał z Krakowa 
audycja południowa (z Katowic i W-wy) 
muzyka obiadowa w wykonani 
złośni katowickiej pod dyr. Jarosława Leszcz, 
egi 
czytanie programu; 15,00 Teatr Wyolri 
„O biedzie co 


14.50 łódzkie wiadomości giełdowe i 9d- 
i da 


Jana 
adowa w w: orkiestry pou dy 
Kiesewettora (z Łodzi na W. R. P) 


16.00 dziennik popciudniows: 16.08 wiadomo- 


"Tomasza 


ści gospodarcze; 16,20 kronika literneka — opra- 
COW: Jana Emils Skiwskiego; 16.35 Ro- 
bert Schumann: Karnawał — wykona Ignacy 


Dygat (Fortepian): 17.00 nabożeństwo na zakoń- 


tzanie „Starego Roku” z kościoła OO. Fran- 

ciszkanów w Krakowie. Nabożeństwo: zakoń- 

esy dzwonu Zygmnnta, Kazanie wszł, 

o: frangiszkanin dr Binawentura Podhorodecki. 

1800 audycja sylwestrowa, Fragment karna- 

wałowy z tgo aktu apt. „Hrabia Luksembnrz” 
P wykonznia chóru pił R 
listów. Konferansjer — Zizi 

sportowe lokalne; 

za grani 3.Na 

— koncert. Wykonawcy: 

pod dyr. Jaro- 


sława Leszczyńskiego, Helena Ho: 
wiczowa — Śpiew, Tadeusz Pileski — « 


Konrad Bryżek — sk „ Jan Morys — obój, 
Paweł Miller — fag akom- 
paniament iz Katow informa- 
cyjne: dzien i wiadomości metèn- 


rologiczne, wiadomoś sportowe, nnsz prozraia 
na jutro; 2100 „Gyklon* — paw mówiona 
Ferdynanda Goetla. 

„21.21 rok umie! ra. pano- 
wie, smutek szkodzi oskop roz- 


fywkowy, Wykonawcy: orkiestra symfoniczna, 
mała orkiestra i chór P, R. pod dyr. Zdzisla. 
wa Górzyńskicgo, orkiestra rozgłośni poznań- 
skiej pod dyr. Euzeninaza Raabego, orkiestrą 
dyr. Tadeusza 
59 powitania Nowe 
Roku; 2406 muzyka taneczna — plyty, 7 


t 
i 
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NIE DEMOKRACJA, A ŻYDOKRACJA 


Luddię, którym odpowiada almosiera gotta 


Zżydziali Polacy bronią żydów, a nie widzą nędzy polskiego robotnika 


Łódź, 29, 12. Na przykładzie 
wystąpienia łonków Klubu Demo- 
kratycznego w obronie Żydów w 
związku z odczytem „Unarodowienie 
handlu w Polsce" w Radio Polskim — 
doskonale widać, czym jest tak zwany 
„Front demokratyczny“ i demokracja 

Jak dotąd nie słyszeliśmy, aby pa- 
nowie z Klubu Demokratycznego w 
imię „wzniosłych ideałów demokracji“ 
wystąpili w obronie polskich robotni- 
ków, wyzyskiwanych j wyrzucanych 
na bruk przez fabrykantów żydow- 
skich. 

A przecież niemal co dzień mamy 
w Łodzi zatargi z powodu najrozmait- 
szych kombinacyj pracodawców Ży- 
dów, a więc między innymi na tle 
zamierzonej redukcji płac, dni pracy, 
zatrzymywania zarobków, niepłacenia. 
za urlopy itp. 

Nic nie słyszeliśmy, aby dobrane 
towarzystwo, skupiające się w Klubie 
Demokratycznym, zajęło się losem 
chałupników, którym żydowscy na- 
kładcy płacą po kilkadziesiąt groszy 
za kilkanaście godzin pracy dziennej. 

Nie słyszeliśmy, aby panowie z 
Klubu Demokratycznego zainteresowa- 
li się potrzebami głodujących mas bez- 
robotnych, czv przymierającą głodem 
młodzieżą polską. 

O tym wszystkim panowie z Klubu 
Demokratycznego zapomnieli! 

Zapomnieli o polskim ludzie, ale 
nie zapomnieli... stanąć w obronie 
Żydów. 

Czymże więc jest demokracja tych 
panów j demokracja w ogóle, jak nie 
żydokracją? 

Na tym świeżym łódzkim przykła- 
dzie widać, że nie wszyscy należycie 
rozumieją swe polskie obowiązki. 

Polak to ten, który, kocha naród 
polski, czuje się jego: członkiem-i czu- 
je się za jego losy odpowiedzialnym. 

Polak — to ten, któremu, jak mó- 
wi Dmowski — nic co polskie nie jest 
obce i obojętne. 

A są Polacy, którzy, jak stwierdzi- 
liśmy, poczuwają się do solidarności 
z Żydami i stają w ich obronie, ale nie 
widzą niedoli ziomków. 

Są więc Polacy i zżydziali Polacy, 
to jest ci, którzy Żydom duchowo za- 


15 stycznia uruchomony 
zostanie oddział laryngolo- 
giczny w Radogoszczu 


Łódź, 30. 12, — Wydział Zdrowia 
Publicznego Zarządu Miejskiego poda- 
je, że z dniem 15 stycznia nastąpi uru- 
chomienie oddziału laryngologicznego 
szpitala w Radogoszczu. 


Przeniesienie 
poradni przedślubnej 


Łódź. 30. 12. — Z dniem 1 stycz- 
nia poradnia przedślubna zostanie 
przeniesiona z ul. Gdańskiej 83 do 1o- 
kalu II Ośrodka Zdrowia przy ul. Lu- 
pelskiej 7. 


Kurs wyszkolenia 
kontrolerów sanitarnych 


Łódź, 30. 12. — W drugiej poło- 
wie stycznia w Pańsłwowej Szkole 
Higieny w Warszawie odbędzie się 4- 
miesięczny kurs wyszkolenia koniro- 
lerów sanitarnych 


Zuchwały rabuś 


30. 12, — W nocy na 9 wrze- 
śnia rb. w czasie awantury 31-letni Al- 
fons Litkowski na ul. Lutomierskiej 
zaczepił Adama Piechonia, od które- 
go zażądał pieniedzy na wódkę, a gdy 
Piechoń odmówił, poranił go rurką ga- 
zową i usiłował zrabować portmonet- 
kę z pieniędzmi. 

Ponieważ na krzyk napadniętego 
nadbiegli na pomoc przechodnie, ra- 
buś zbiegł. 

Sąd Grodzki skazał Alfonsa Litkow- 
skiego na półtora roku więzienia. 


przedali się w niewolę, obcując z nimi 
przesiąkli ich mentalnością. Ci zży- 
dziali Polacy czują się świetnie w za- 
duchach żydowskiego getta, a zapach 
cebuli, towarzystwo Żydów i wysłu- 
giwanie się Żydom sprawia im du- 
chową rozkosz. 


co to pod 
bronią Ży- 
i to na roz- 


Zżydziałych Polaków, 
„ykiem demokracji 
jest w Łodzi niemało 
itych stanowiskach. 
Ludzie ci są w Łodzi znani — więc 
nie potrzebą wymieniać ich nazwisk. 
(w) 


OOOO OTTO OOOO 


Gangsterzy na 


ulicach Łodzi 


Tajemnicze zniknięcie woźnego banku — Policja 
gdyńska aresztuje wysłanników łódzkich władz śledczych 
Milionowa afera łódzkich „Stawiskich* 

Oto treść cyklu rewelacyjnych artykułów, omawiają- 
cych kulisy sensacyjnej afery w Banku Handlow. w Łodzi. 

Pierwszy artykuł o aferze ukaże się w jutrzejszym no- 
worocznym numerze „Orędownika”. 
TANYANAAYAANYAWCHYAAOAYYAYAYAYYNAAYNYAYNOAYYYNYY YYYY DYKTANDA VO THAOT ODYNA OTAU OTEN VEYA TTEN TYVERNE TET 


Tylko „Ozon“ wniesie protestwyborczy 


Niemiecki Zw. Ludowy postanowił ostatecznie zrezygnować 
z protestu 


Łódź, 30. 12, — W wyniku narad 
poszczególnych ugrupowań, które b 
ły udział w wyborach do Rady Mie, 
skiej w dniu 18 grudnia rb. w Ło 
obecnie można już ustalić, kto zgłosi 

5 iw wyborom. 
Niemiecki Związek Ludowy na od- 
ytych naradach ostatecznie postano- 
wit nie zgłaszać protestu wyborczego. 
Także ugrupowania polskie į żydow- 


skie nie noszą się z zamiarem zgło- 
szenia protestu. 

Pewnym jest natomiast, że protest 
zostanie zgłoszony przez Zjednoczony 
Świat Pracy (Ozon) w X okręgu, a 
przypuszczalnie i w innych, poza tym 
„Aguda“ nie powzięła jeszcze osta- 
tecznej decyzji co do ewentualnego 
zgłoszenia protestu. 


Zesłanie do Berezy trzech socjal-klasowców 


Delegaci związku klasowego 


według oficjalnych informa- 


cyj przejawiali działalność wywrotową 


Łódź, 30. 12, — Zesłani zostali do | 
miejsca odosobnienia Abram Halber- 
stadt, Zygmunt Koper, Zenon Kryński, 
delegaci klasowo-socjalistycznego 
Związku Włókniarzy 

Zesłanie według oficjalnych infor- 
macyj nastąpiło na skutek przejawie- 
nia przez trzech delegatów socjali- 
stycznych działalności wywrotowej, 
groźnej dla państwa. Z oficjalnych 
tych wyjaśnień należy wnioskow 
że socjalistyczni delegaci zajmowali 


się agitacja komunistyczną i to było 
powodem ich zesłania do miejsca od- 
osobnienia. 

Zesłany 


stał tak samo do Berezy 
Kartuskiej Mordka Goldring z Piotr- 
kowa, s etarz tamtejszego Związku 
Żydowskich Kupców, który korzysta- 
jąc ze swego stanowiska zajmował się 
macherką podatkową, interweniując 
w urzędach skarbowych w sprawach 
ulg podatkowych, posuwając się do 
mataetw i usiłowań przekupstwa. 


Obraziła sie na Ministerstwo Skarbu 


Sąd skażał porywcztą biuralistkę na 3 miesiące aresztu 


Łódź, 30. 12, — Domicela Ciupiń- 
ska, biuralistka, obrażona na Mini- 
sterstwo Skarbu, które jej za dola- 
rówki przy wykupie ofiarowało zbyt 
niską cenę, wystosowała do prokura- 
tora w Łodzi skargę na instytucję i w 
skardze tej użyła zwrotów, obrażają- 
cych państwo i ministerstwo. 


Ciupińską pociągnięto do odpowie- 
dzialności karnej i została skazana 


przez Sąd Okręgowy na 3 miesiące a- 
resztu. 


Ferie zimowe kończą się 
9 stycznia 


Łódź, 30. 12. — Jak informują wła- 
dze szkolne, ferie zimowe kończą się 
z dniem 9 stycznia. Wznowienie nau- 
ki nastąpi dnia 10 stycznia. 


Poni a EE 


a 


Ze szkoły sztuk pięknych im. Cypriana 


Praca mad ozdobami 
„choinke“ 


Norwida. na 


Skazanie żydowskich 
kombinatorów 


Łódź, 30. 12. — Judka Orenstein 
winien był za towary Hilowi Weinry- 
bowi 200 zł. Dnia 8 października wrę- 
czył mu weksle na tę sumę, podpisa- 
ne nazwiskiem jego matki Tauby O- 
renstein pod pieczątką firmową przed- 
siębiorstwa tejże. 

Weinryb weksle puścił w obieg. 
W terminie płatności Orensteinowa. 
odmówiła zapłacenia weksli i wska- 
zała, że są sfałszowane. Obu Żydów 
pociągnięto do odpowiedzialności kar- 
nej: Orensteina za fałszerstwo, a Wein- 
ryba za puszczenie w obieg fałszy- 
wych weksli. 

Sąd Okręgowy skazał Judkę Oren- 
steina na 7 miesięcy więzienia, a 
Weinryba. uniewinnił. 


Bezrobocie rośnie 


Łódź, 30. 12, Tegoroczna 
gwiazdka zaznaczyła się znacznym 
wzrostem bezrobocia na terenie woj. 
łódzkiego. Na dzień 24 grudnia zanoto- 
wano na terenie woj. łódzkiego 58.283 
osób, poszukujących pracy, w czym 
sama Łódź 38.309 bezrobotnych. 

W tym samym czasie było zatrud- 
nionych na robotach publicznych w 
woj. łódzkim 1.120 osób, w samej zaś 
Łodzi tylko 738 osób. 


Przeglądanie rejestru 
poborowych rocznika 1918 


Łódź, 30. 12. — Zarząd Miejski w 
Łodzi Wydział Wojskowy podaje do 
wiadomości osób zainteresowanych, że 
w czasie od 2 do 15 stycznia wyłożony 
będzie do przeglądu w Wydziale Woj- 
skowym Zarządu Miejskiego, al. Ko- 
ściuszki 19 II p. okienko 6, w godzi- 
nach urzędowych rejestr poborowych 
rocznika 1918. 


Zastrzelił się 
przez nieostrożność 


Łódź, 80. 12. — W kolonii Gazo- 
ma syn miejscowego gospodarza 19- 
letni Franciszek Żurek podczas mani- 
pulowania rewolwerem spowodował 
wystrzał. 

Kula trafiła nieostrożnego mło- 
dzieńca w serce powodując śmierć. 


Jak klasowey „obronili 


robotników fabryk fil? 


„Towarzysz“ Goliński wyproszony za drzwi przez robotników 


Łódź, 30. 12. W pierwszej poło- 
wie listopada 1938 r. w fabrykach fil- 
cu w Łodzi  proklamowany został 
przez klasowy zw. zaw. strajk na tle 
żądań o podwyżkę płac. Strajk trwał 
trzy tygodnie i zakończył się podpi- 
saniem nowej umowy zbiorowej, któ- 
ra rzekomo miała podwyższyć stawki 
robotników o 10 pet, jak to z tryum- 
fem roztrąbili socjaliś 

Jak się tymczasem przedstawia ów 
„sukces'* socjal-klasowców? 

W rzeczywistości celem głównym 
menerów klasowych, było przez fakt 
wywołania strajku, a tym samym u- 
brania się w piórka obrońców robot- 
nika, zwabienie go na wlasne partyj- 
ne podwórko. 

Jeśli chodzi o podwyżkę 


płac to 


przedstawia się ona następująco: kla- 
sowi przywódcy przy pertraktacjach z 
przemysłowcami wzięli za podstawę 
wych żądań nie maksymalne, już sto- 
sowane płace, lecz przeciętne, przy 
czym po pertraktacjach socjaliści je- 
szcze ze swych żądań coś nie coś o- 
puś tak, że w rezultacie robotnicy, 
którzy przed strajkiem mieli płace 
wyższe. po strajku zgodnie z nową ta- 
ryfa umowną bądź to stracili po 5 gr 
na godzinę bądź też utrzymali dawne 
stawki. 

Z tego powodu wśród robotników 
nastąpiło rozgoryczenie. Otrzymujemy 
wiele listów, w których pokrzywdze- 
ni piętnują postępowanie klasowych 
przywódców. 

Jak nas informują w fabryce Lan- 


dau i Weile, przy ul. Skrzywana, tuż 
po zakończeniu strajku zjawił się kie- 
rownik klasowych związków Goliński, 
by złożyć robotnikom sprawozdanie z 
„Sukcesu“ strajkowego. 

Zamiast jednak owac.jnego przyję- 
cia spotkało go grzeczne, lecz stanow- 
cze wyproszenie za drzwi przez sa- 
mych robotników. 

Tak się przedstawia sprawa owego 
„sukcesu”, o którym tak głośno krzy- 


czy lokalna mutacja warszawskiego 
„Robotnika. 
Robotnicy strajkowali przez trzy 


tygodnie, stracili powyżej 100 zł za- 
rohków, a obecnie jeszcze mniej za- 
rabiają niż przed strajkiem. 

Tak wygląda „sukces* klasowców. 
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SPORT 


Por. Skulicz zdokył puchar 
Prezydenta R. P. 


Zako pano — W czwartek rozegrano 
w Zakopanem najważniejszy z konkursów 
w programie międzynarodowych zimo- 
wych zawodów konnych, a mianowicie 
konkurs dokładności o puchar wędrowny 
pana Prezydenia R. P. 

Do Konkursu stanęło 51 koni, z których 
wyjątkowo bez błędu przeszło trudny par- 
cours najeżany 15 przeszkodami o wysoko- 
rednio 1,40 m i szerokości 4 m — aż 
które doszły do rozgrywki ną 
kodach. 

W rezultacie pierwsze miejsce zdobył 
por. Skulicz ha „Dunkanie”; 2) ppłk Rómel 
na „Dyngusie”; 3) por. Skulicz na „Aro- 
sie“; 4) ppor. Tomaszewski na „Bąku“; 
5) rtm. dpl. Sokołowski na „Cecorze”. 
6) por. Skulicz na ralu*; 7) por, Zalew- 

8 i 9 miejscem podzielili 


ski na „Celebe: 


Nożem w serce brała 


Sąd skazał bratobójcę na 15 lat więzienia 


Tarnów. — W Sądzie Okręgowym 
w Tarnowie odbyła się sprawa Stani- 
sława Dymona, oskarżonego o zaszty- 
letowanie własnego brata. 

W listopadzie do mieszkania Sta- 
nisława Dymona przybył jego brat A- 
leksander, który zażądał, aby brat u- 
sunął ze wspólnego gruntu chlew; 


Doszło do sprzeczki, w czasie której 
Stanisław Dymon wyciągnął spod po- 
duszki nóż i przyskoczywszy do brata 
uderzył nim go z całej sily. Śmiertel- 
nie ugodzony Aleksander runął na 


ziemię bez życia. 
Ww 


wyniku rozprawy  bratobójca 


skazany został na 15 lat więzienia. 


1200 m zwyciężył „Bronek“ przed „Baśką” 
i „Kubą“. 


Komunikat śniegowy 


Kraków. Liga Popierania Turystyki ogł 
sza komuni] śniegowy Towarzystwa Krze- 
wienia Narciarstwa i Państwowego Instytutu 


Meteorologicznego, 
Jace dane: 


zawie: m. in. następu: 


dzie panowała pogoda chmnrna_ i występować 
będa w dalszym ciagu opady śnieżne a zwł*- 
szczą w Karpatach zachodnich. Jeszcze mro: 
no, jednak ze stopniowym wzrostem temperat 
ry począwszy od zachodu, Słabe wiatry lokalna, 
Ogólna ocena warunków Śnieżnych w Kar- 
patach. 
Warunki 
wie Karpata 


o - narciarskie w calych pri 
już obecnie zupelnie dobre- 


sią warost temperatury i zachmurzenia, moàli- 
we opady Śnieżne. 


Komunikat T, K, N. dla sutomobilistów 

Warunki komunikacyjne na drogach same- 
chodowych w Beskidach śląskich dobre. Na od- 
cinku Świerszczynawiec — Zwardoń w dalszy 
ciagu potrzebne przepustki. 

V jne na drogach w Pi 


arun 
runku Rabki — Zakopanego. Morskiego, O! A 
Jaworzyny. Szczawnicy. Krynicy, Istebi maż 


Zwardonia na ogól dobre. Drogi wszędzie 0d- 
śnieżone, miejscami płytkie koleiny, 


Hokej na lodzie 


Union Tonring chce zdobyć mistrzostwo Zo- 


dzi. Sezon hokejowy już się rozpoczal. Jak 
ipmy, w lidze hokejowej Łódż reprezentować 
bedzie ŁKS. Cheac obszerniej zaznajomić na- 


szych czytelników z przygotowaniem lódzkieza 
hokeja. zwróciliśmy się do kierownika sekcji 
hokejowej U, T. p. Schónfeldera by nas poin- 
formował o plansch swej drużyny. Obecny 
nasz sklad odpowiada p. SchUnfelder zasadni: 
cza nie różni się wiele ọd skladu zeszlorocznezo. 
W bramce zagra Celmer reprezentacyjny bram= 
rz Łodzi, na obronie: Herman i Jakobi I, 
atak T Jakobi I, Neuman i Jesse, atak II: Vo- 
zel. Jakobi JIL i Dressler. Drożyna nasza re- 
prezentuje obecnie element młodości i świeżej 


się por. Zalewski na „Brance 3* i rtm, Ko- Bia, EELA Stosunkowo lepsze su one w Karpatach zachod | sily a wiemy. że właśnie te elementy są w wal- 
morowski na „Bohunie”; 10) mir Trenk- tick ZA E ENA TE FAID w Karpatach | Mich (Beskidy Slaskie. Wysokie. Gorce i Tatry). ydujące, W drużynie zej panuje 
wald na „Zwiabel”, Pierwszy z Niemców, | zachodnich walialy gie % granicach ad 7 sp | nieco gorsze w Karpatach wschodnich. ozwykła harmonia i koleżeńskość. Od dwóch 
von Zastrow zajął 16 miejsce. kir 21 A w Aaaa dA OÓTZU. M Aj, n zi dobre do b een RY, gracze e Ae g nta 
x p „| st do — Tóst. w górach. Zaglimurzenie w tych | okoła eskidach | treningu kondycyjnym. Dotychczas hyliśmy 
Po wręczeniu pucharu odbyła się goni- | Aniach było na ogól silne, w Karpatach zachod | i na halach Tatr należy zjeżdżać bardzo ostrov: | stale wicemistrzami. jednak tego roku postara- 
twa włókiem za jeźdźcem na dystansie | nich pozodnie. Poza tym zanotowano na obsza- | nie, gdyż ka ki nie sa Jeszcze cal: | my wię uzyskać mistrzostwo Lodzi. 
2400 m, którą wygrał por. Zajączkowski na h Karpat slabe wiatry lokalne. prze. | Kow iĉie pok: ie W KORE puch zsia< 
yey“ J) spi i £ za, cami puch ve y: 
A A 4 AA eaae m Brwidrwany przebieg pogody wedlug | tiach gâr (od Czytajcie ì abonujcie 
A =, A co wilgotny. w god 
W gonitwie góralskiej na dystansie W dniach najbliższych na obszarze gór be- szron. W najbliższych kilku dniach zaznaczy „ilustrację Polską“ 


Znak oferty naprzykład: z 18 923, n 2745, d 1790 
it d. = 1 słowo. 
Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą- 
teczne przyjmuje się do godz. 9.25. 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 

dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 

L w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 

szenie nie może przekraczać 100 słów. w tym 
5 negłówkowych. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnyc! „łamowy milimetr 30 groszy, 


Kupię b) Inni 
dom, z piekarnia, Paat 2 2.500 | 
sieczna splata, Agene 
an Rea URE s Zeta RESZTKI 
0 ł ; d NO 0 0 d Fonna 24101 100 Fa Srne raiteniem Oferty Ore 
downil *ozyań: zd 81 15: welniane na garnitury, palta. sm 
głoszenia do NOWOROCZNEGO wyda- Rzy j E einng ra 
E AE TA EA TA E n A 
H R [U ; 130 lub później, Zgłoszenia Oredow: |gr 
czanej Z zasiew: ami, paszą,|nik, Poznań zd 31051 KA 
3 obiecie 1000, — zl. wzglednie z .B, 
kampletuymi inyentarzami. — F Łódź, ul Nawrot 13, tel. 170-04 
Cens ugodowa y Oredow- Panienka „ ul. 
. : mik Poman zd "W |szesnastoletnią poszukuje nauki wejście r bramy. n 20 052 
okspedientki, branżx obo: = 
p 3 ~ Oferty Oredo an aa a] 
zd 
Ekspedientka _Ţ 
palce dw A Fryzjer A biega = Apn Tie? k ip 
kujacych posady w t cej, waini — | trzebna. Zgłosze Feodor Stre 
le) d zi n 41 3 obisziay Bold) praeis) ea inaia egar nan akt | met Forats Mena di 
t- cz. Kiecko, zd 932 
y l a) Służba domowa Wachmistrz Wożciwy 
— z NA O kawalerii w Stynie SPOCZYNKU — |ozjowiek do skladnić: i 
Inteligentna szuka posady Ta mgjątek tako grlowiek „do skladuicy, Ralas 
Arienka oś niae do ka-|sreterznarz | dy nieżdżania koni KE 
panienka, postugi. obaluse do 4: remontów ed. A o hik 1.2, 4839. 56, 
200000003026: downik. Poznań za M 508. Oferty Orędowpik, I oznań 
se — zd 49650 Pomocnik 
D a: fryzjerski dzielny potrzebny „za 
| € 5 DOMY-PARCELE A Szwajcar ier Baprzycki, mistrz, trz: 
lat 27 konni np iknię pogady na| siefaki, Rrorosży 30 431 
Kupię a obore! Franciszek Grze- i 
domek — na peryferiach miasta i Lezijwó pow. Wyrzysk Fryzjerski 
prałata 000 =P ośręcmcyi AJ: audycje in- robotnicza. — „W góre głowy —| pomocnik mlodszy: stale podanie 
kluezeni, Oferty Orędownik, Po- LNOPOLSKIE eie in] rowny krók. maszeruje w No mammae ga racie, Pobiedzi 
znań zd 3113! Przeglad polityczny, , Dziennik audycja: 19.35, mu- 27.WOLNE MIEJSCA ska, Kazimierzoweka 14. 
Kupię Niedziela, 1 stycznia | wieczorny, W Agomgści sportowe zil 30808 
5 Owe a G Di — powieść — 
parcele Tub dom Wika 13.000—| „7:15, powania GZK, mówiona SWE Galiny > Ucznia Biurową 
ie kt WARE UD j: 21.20. muzy inteligentnego. mezciwego. adro-lsite z prać pisanie maszyna 
redownik Poznań z 5T, sandra Rutki e Wilna) ananin Awie} wego przyjmie mala drukarnia. jna atala posade poszuk Kau- 


noworoczna gazetka rolnicza dla 
wel; 8.30 polscy artyści w obecym 
repertuarze, (płyty); 9.23 
betlejkarze* — audycja 


cią 2000 zł pożądana. 


Oferty Oredownis, Poznań 
AML Oredownik, Poznań zd 20 


zd 


— WOSOJĄ 
jespolu 


2. 


PIENIĄDZ 


Młodego 


gzławieka z prawem jazdy p Damsko - męski 


15.00_ Florencja 
fryzjer potrzebny. trwala. wodną 


wskonasy 
üttarfiy” op. Puer 


y: mu- 
Chór dzieciec kase 


Wspólniczkę 


dobre i Pozna —| mieszany. $ ss 
Hoaoktis sda Of sawędzarż i aktorzy charak: d i dziennika wi le-| nigswusterhansen — Rozmaitości |j 61 o od piez Ranga na Imenso ioaakowa zars Jub soma 
szenia Óredownik, Poznań (z Katowie); 10.00] zo: 23.0 taneczna (plsty).| mazyczne, 1580. Praga — Ulubio-| Domma zd. 30 FA posada stala. Zaloszenia Orędaw: 
zd slots nsmisja nabożeństwa z Kate- ne melodie, 16.00 Lipsk — „W ik, Gdynia. ná 
znańskiej. Mszę św. cele- KRAJOW deñ gra „sud. nii. Szofer 
ag brować bedzie biskup Dymek. Ka = Wroclaw í. 4 Woźnica 
6. _ OŻENKI anie na uroczystość Nowego Ro-| Tormi — 8,30 „Dosięzo Roku trzefory. snmiemy. utrzymaniem 7 
a NANA ` ku wygl ki „Ży! Se zj WE a, kar sy - Koncert a A E mowią E Uta" z kancją Tage "Ore 
Fryzjerki Ghorojnańe ka un dzie orańeka Orkiestra Salonowa — Kon: owi AS Oferty wysekościa kauci 
i i pod dyr. ks. dr Pophal rmonia (26 „Paris nik Poznań zd 313 
poszukuję, pa Samodzielna posade) Waelawa G eburowekiego: 1187 Konf sert igs sakoe plan 
celenr ożenku. Orarty Orędownik|sygnal czasn: 12.08 poranek sym- „30 Ryga — „Błękitna 
Poznań zd ST054 niczny w wyk. Krakowskiej OT- maska” opn Raymonda, 19.00], Dzieviiy na Ees Ekspedientka .. 
O 7 = onda. wolny |do. tkiego, = dlugoletnimi cka do. prowadzenia fiHi x 
RAZU an:| Koengsw, i Wieden piny |świadectyami notfzebna, Oferty Mosina Rynek 10. 
Panna 19.35 melodie| strzelec op. Webera, 1940 Ham |Oredow Poznyń zd 31 430 ZE EIN < 
starsza przystojna eklnd mieszko |k : pecet bure miga Mle. Bizot A dog 3 
niem w eriy|wy ze Lwowa, Lipsk — Koncert nowo- 
Oredow 3 kiestrą TRożgłoś oly montaż plyt roczny pod dyr, Abendrotha z niz. 
ar | e ti popia taeao Roi on apnea ERO Humor zagraniczny 
dycja dla 19.35 niedzieli przy że-jztczne. Budapeszt =  Potnouri 
SPRZEDAŻE naworóczne” -— w opie. Jerzego |iwyniokać © awięcjać rogłonnina. | radiowe. 20.05 Prasa — Koncert 
meaa Gerżąbka i Mariana Obsta z wiz *|z_udz. sol. (Śpiew). W programi 


20.10 Frankfurt 
Bożezo Narodzeni 


Kraków — 15.10 „Kto z nami 
nie idzie — nie da rady bidzie” 
15.40 


Miecz. 
15.10 au 


müz. pod kier. 


„ęgbusze r 
nania): W! 


Restauracja a 


g mieszkaniem, tanja dzierżawa. | dycja dia wei: 1. „Kto z nami niej — alnchowieko z muzi p. Pfiznera. 20, i5 Setutgart — 
Korzystnie. Oferty Orędownik —| idzie — nie da rady bidzie” —| koncert rozrywkowy w Al-|, Spiewacy no ep" op. Wae 
Poznań zd 31 stnchowiako z muzyka Z Krako-| freda Mullera i Male: znera (skt III) Sziokholm — 
wa. 2. Kolędy w wykonaniu chó-| qówns (dwa fort ‘Hassan’ ighas, muz, Ko 
Sprzedam fu mieszanego | męskiego Kościo- | dorówny (piosen ponhaga olek z Mapimatr 
sklad dobrze prosperujacy sprze: |la św. Marcina pod dyr. Wincan-|szewskiego (bis) i Apizego Klu-|opt. Kalmanna. Wrocław — Muz 
tów kuchennych. porcelany , W| tego Kulczyńskieso (z Boznanial:|czninką (akomp.). W operetek klasycznych w wy 
Śródmieściu Poznania. Pośredni-|3. „Zabłocie idzie ku światu, — 20.40, Beromiin- 
$ W0 zi. Oferty | obrazek z życia wei: 16.30 ..żółta|zja domowa” w prz yła „Sroka zlodziej” op. Rossi. 
B1416 | |sziatmxea albo koleda na Nowy | diotonizacji A. Somkow niego, 21.00 Białogród — Koncert 


ork. dętej. Mediolan Irabia 
Luksemburg“ opt, Lehara. 21.30 
R. Paris — „Czarne Dómino" o- 


„=, Komedio:opera ER 
szka Zabloć 
niego (z vilna); 


Franci-| Lwów — 8.30 „Poranek rolni 
ka". 1. Pozdrowienie i życzenia 


kreynka rolnicza. 


Gospodarstwo 


mórg pszenno żytniej ziemi. a noworoczne, iy I 
badznki murowane zaraz na| rozrywkowy, (z Wilna), iiw wykonaniu Chóru mie-| pera kom. Aubera, Lyon - Kon. 
EA Zaloszenia Szczepan Q ra Roggi Zwiazku Strzelecki tert rozrywkowy. 2200 Budapeszt 
Wilczek Dabrowa poczta pòd dgr; Wiadysła: rej (pow. Podhajce) d. Mn-|— Muz, jazzowa, 22.05 Strasburg 
dzi Sa 81 zepańskiego, Barbara Halmir: bopularya z płyt: 1540 —|=— „Paganinis opt, Leha 

z ska (piosenki i gwizd). Antoni| Lwowska Warta" = üyn Reg, — Koncert wecz 

lżykowski (piosenki). Hipolit Za-| sudycja noworoczna: 15: udz. sol, 32.15 Sztokholm — „To 

i. KUPNA enaki (saksofon) | zespól man-| Ksiega at WT henerin* on. Wagnera fakt ITD 
dolinistów „Kaskada przer:| pad Lavem" Iroa pióra | 23.00 Koei — Koncert po- 

wie o godz. zemówienie| Wiktora Budzyńskiego: 20.10 — |pularny z udy. sol Kolonia = 

Maszynę noworoczne D: wadomości sportowe lokalne, Koncert rozrywkowy, _ 24.00 


Frankfurt i Sztutgart — „Piekny 
koncert rozry 
Muz, rozryw 


go Polskiego tadin min, Konrada 
Libiekiazo: 19.00 noworoczna au-| 
ducja sportowa; 19.35 utwory Mo- 


46 szarvanja „wosia, kupie aja- 
PON E Po: 
znań zd 3] 15% 


Próba wytrzymałości opon. 
(Reie 


(M) 


Łódź — 8.30 popularna muzyka 
sportblatt, Berlin). | 


symfoniczna (plyty); 15,10 audycja 


t św 


t wkowyy. 
Wroclaw 


owa. 


w Polsce x ednoszeniem gazety do doinu miesiecinie (T razy w tygodniu) 
250 zł, za granicą miesiącmie 013,00 m do 600 mi (zależnie od kraju). 


Prenumerata 
redakcji administracji Poznań; 44, Marcin 10. Telefony: 40-72, 14-76, 

Adres" sy anipo woda A cras Mini daole | irata Ee Ak ekonomi na 

wionych redakcja niu zwraca, — W rasia wypadków, spowodowanych silą wyższą, przeszkód 

w zakladzie, atraików itp, wydawnictwo nie odpowąda za dostarczenie pisma, n prenume: 

ratorzy nie maja prawa domagania nią niedostarczorgch nnmerów inb odsrkodow 

Konto P. K, O. Poznań 200149. Pocztowe konto rozræhunkowe; Peman $. nr kartoteki 08. 


Ogłoszenia 1amowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-la- 
mowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej (damowej): a) przy końcu części 
fedakcyjnej 30 groszy. b) na stronie czwartej 50 groszy, ©) na stronia drugiej 6U groszy, d) na 
stronie wiadomości miejscowych 1— zl. Drobneogloszenia (najwyżej 100 słów, w tym 5 na- 
słówkowych) slowo nagłówkowe! drukiem tlustym, 15 groszy, każde dalsze slowo 10 groszy, 

grot 
szy. Ogusszenia ski mplikowane, x zastrzeżeniem miejsca — od poszczególnego wypndku 20% 
nadwyżki. Osgłoszeria do bieżącego wydania przyjmujemy do godziny 10,30, a do wydań 
niedzielnych i świątecznych do godziny 9.4] rano. Za bledy drukarskie. które nie znieksztalcają 
treści ogłoszenia, administracja nie odpowiada. Ogloszenia przyjmujemy tylko za oplatą $ góry: 


Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynając od ostatniej atrony, l-lamowy milimetr 3 
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Opowiastki — baśni — baj 
(Al-ryd: Noć św. Mikołaja 


— Czapka — niewidka 341 
Awe: Szarusia 165 
Bieroński Jerzy: Jak to się 

dzieje jesienią 334, 


Birkenmajer Józef: Krawiec 
i jego trzej synowie 
Cud Niedzieli Palmowej 106 
Dlaczego jaskółka ma wygry- 
ziony ogonek 
Ejsmond Julian: Legenda o 


osinie 112, 127 
Jacusiowa przygoda 119 
Jak Janka wykarało za wy- 

krzywianie bwarzy 345 
Jankowski Tad. Prawdziwa 

bajka 12 


WZeO WE Stanisław: Wojtuś rę 


K. OL: ja powstała koza 148 

Kraszewski Tad.: Noc święto- 
jańska 193 
+= Mały Pawełek i nia 


Piotr 
= Pięć groszy br 
s= Tchórz czy nie tchórz -310 
— Atleta 375, 379, 388 
= Mały król 318, 323 
Kułakowska Zofia: Bajeczka 
zimowa 2 
— Karnawałowa przygoda 
misia 46, 48 


= Jak wiatr  poskromił 
Słotę (obrazek scen.) ` 331 
= Jak las żegnał dzieci 
(obrazek scen.) 260, 276 
— Zbłąkeny aniołek 402 
— Czy piosenki są potrzebne 394 
Laskowski K.: Dziwne przy- 
gody Olusia Sk, 92 
Legenda o szarotce 23 
Mukułowski Wł.: Szaryszka 73 
Niedziela Palmowa w zwycza- 


jach staropolskich 105 
Niezadowolone macoszki 206 
Nie życz drugiemu. co tobie 

niemiło 179, 191 
6 przedziwnym zajączku 117 
Pisanki 110 
Prawdziwe przygody dobrej 

Perełki 19 
Przyjęcie w biblioteczce 201 
Rechniowska Lila: Udałe polo- 

wanie 303 
Spotkali się 51 
Suszczyńska M.: Dobře ser- 

duszka 31 


Szystowska-Żychlińska H.: Wy 
prawa 
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Strona 

— Przygcda kuszyć grono- 
staja 59 
— Na przydrożnej topoli 89 
— Rodzina skowronków 124, 131 
— Wyrodek 161 
— Tatusicwe skrzypki 185 
— Historia starej lipy 251 
— Psia rola 5 
— Prymuski 369 


— Jak Kwiczuś gawdzięczył „| 
się za wychowanie 

Tajemnicze kule 258 
Tęsknota Helenki 134 
Turwid Marian: Baranek wśród 

armat 121 
Wielkanocna Cajka o krecie 116 
Wujek Czesio: Dzieciątko Je- 

zus u kowala p 25 

— Tajemniczy potworek 33, 43 

— Królewicz i piękna z o> 


brazu 65 
— Jak to król łamał pod- 

kowy 79 
— Złota sarenka TT 
— Różdżka szczęścia 86, %, 100 
— Brzydula 145, 153 
— Stary Mikołaj i jego trzy 

dzwony 137 
— Wesele zięby 175 


—0 sprytnym zajączku 13 
—0 kruku, który szukał 
żony 289, 301 
topki Najśw. Panien- 
21, 329 
Baśń o Szklanej Górze 354 
365, 373 
=— Jak Jaś Wesołuch uzdro- 
wił królewnę 266, 273 
Warłasówna Maria: Zemsta 
wiatru 389 
Wasiutyńska A. I.: Przebacze- 
nie 282, 291, 297 
— Przęstroga 361 
Wilk Eryk: Pierwszy kolarz 
klubu 209, 222, 230. 236 244 
Zarozumiały Tadzio, który 
wszystko umiał = 358 
Z miłości ku Sercu Jezusa 198 


Rozrywki umysłowe 
na stronach ôl, 75, S0, 88, 91, 95, 
90, 103, 143, 203, 278, 288, 295 
344, 347, 352, 384, 391, 392, 398 
399 400 


Odpowiedzi Wujka Czesia 
na stronach: 8, 16, 32, 40, 48, 56, 64 
128, 136, 144 152, 160, 168, 184 
200, 216, 239, 255, 263, 288, 206 
Humor 
na stronach: 16, 24, 72, 76, 88, 
104 128, 147, 156, 157, 174, 248 
360, 328, 344, 351 
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BEZELE NY TYGODNIOWY DODATEK 


Rok III 


ORĘDOWNIKA DLA DZIECI 
PÓD REDAKCJA WUJKA CZEJIA 
| TREE EYE ORKA PARP OCZĘTA O 


Nr 52 


Dary dla Dzieciątka 


zień Narodzenia 
nam zaświtał! 
A więc idźmy wszyscy 
Dzieciątko powitać! 
On od szkolnej wiary 
przyjmie chętne dary, 
hej kolęda, kolęda! 
Zaśpiewamy społem: 
„Przyjmij, Chryste Panie 
naszą dobrą pilność, 
dobre zachowanie.* 
I klasa za klasą 
pójdą całą masą, 
hej kolęda, kolęda! 
„Żeśmy jał: najlepsi 
byli każdej chwili, 
dobrze się uczyli, 
dobrze się bawili — 
przyjmij skromne kwiaty 
zdobytej oświaty, 
hej kolęda, kolęda! 
Na lekcjach religii 
już nas nauczono, 
że chcesz nas do nieba 
wziąć na Boże łono, 
że naprzeciw złościom 
wychodzisz z miłością, 
hej kolęda, kolęda! 
4 z lekcyj historii 
doskonale wiemy, 
żeś nie spuszczał oka 
z naszej polskiej ziemi, 


żeś ku wiecznej sławie 
Polsce błogoslawił, 
hej kolęda, kolęda! 
Na lekcjach przyrody 
widzimy Twą siłę, 
z jaką bardzo mądrze 
ziemię urządziłeś 
i jak doskonale 
stworzenie Cię chwali. 
hej kolęda, kolęda! 
Również podczas lekcyj 4 
naszej polskiej mowy 
wskazano nam, jakim 
wychwalać Cię słowem, 
jakie wznosić piosnki 
przed majestat Boski, 
hej kolęda, kolęda! 
Więc też Ci śpiewamy, 
wielbiąc również czynem, 
by najlepiej uczcić 
Twoje Narodziny. 
Niech Twa chwała, Panie, 
nigdy nie ustanie, 
hej kolęda, kolęda! 
Przyjmij nasze pieśni 
śpiewane pospolu 
z pieśniami pastuszków, 
królów i aniołów. 
Ciesz się przy piosence 
w ubogiej stajence, 
hej kolęda, kolęda! 


Leonard Turkowski, 
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Z. Ľaubert-KułaKkowska 


Czy piosenki są potrzebne? 


7 (Dokończenie) 

I jeszcze do jednej chaty zaj- 
rzyjmy w pogoni za piosenka- 
mi. Janek i Kasia stoją pochy- 
leni nad kołyską małego braci- 


— Wiesz, Kasiu, jak ten Sta- 
siek nie przestanie się drzeć, to 
nie ma mowy, abyśmy zdążyli! 

— No, pewnie, że nie będą na 
nas czekać tak długo, o tu ma- 
ma jak na złość nie wraca. 

— To zostawmy go, niech 50- 
bie ryczy, a my chodźmy i już! 

— Nie, nie, — nie ma mo ^, 
Janku. Mama nie pozwala zo- 
stawiać Staszka samego, chyba 
żeby zasnął. 

— Więc cóż zrobić, żeby za- 
snął? Huśtam go w tej kołysce, 
aż mi ręce odpadają, a bąk ani 
myśli zasnąć. 

— To może ty sam pójdziesz? 
Jesteś już prawie gotów, tylko 
ogona ci brak, zresztą uszyłam 
go też, tylko go przyszyć do 
spodni. 

— E, nie — sam nie pójdę! 
Przecież śmierć przy Herodzie 
jest tak samo potrzebna iak 
diabeł. :. 


Domyślacie się już zapewne, 
że dzieci mówiły o przedstawie- 
niu jasełkowym, w którym mia- 
ły wziąć udział. 

Czas już był wielki ubierać 
się i iść do szkoły, gdzie miało 
odbyć się przedstawienie, a tu 
jak na złość mały grymasił i 
nie chciał zasnąć. Dzieci były 
w rozpaczy, 

Aż tu nagle rozległo się pu- 
Kanie. 

— No, werszcie mama wraca 
— odetchnęły dzieci z ulgą. 

Jakież było ich zdziwienie, 
gdy zamiast matki ujrzały ja- 
kąś postać w powiewnej szarej 
szacie usianej lśniącymi gwia- 
zdkami. 

— Witam was, drogie dziatki 
— ozwała się cichym, miłym 
głosem nieznajoma. — Pragnę 
wam dopomóc. 

— Ktoś ty pani? — wyjąkał 
Janek. 

A dziwna pani usiadła przy 
kołysce Staszka i chybocząc le- 
ciutko kołyską, mówiła cicho, 
sennie, Śpiewnie... 


Kiedy dnia pracy zmilkną 
wszystkie echa 

gdy snu, godzinę wydzwonią 
zegary, 

kiedy wędrówki swej słonko 
zaniecha 

a kąty izby mrok osnuje szary, — 

wędruję wonczas przez lasy i bory 

rwąc białe maki hen, aż do poranka 

poprzez liliowe, gwiaździste 
wieczory 

dzwonię w przestrzeni — cichą 
kołysanką ... 

Szląkiem chmur płynę — śpiewna 
snu kapłanka, 

a drzewa cicho do wtóru 

e szeleszczą, == 
utkana z szmerów nocy kołysanką 
dziecinę senną utulę, upieszczę .»a 
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SPIS RZECZY 


zawartych w IV reczniku „Mego Przyjaciela” 1938 
(numery 1—52) 


Stroną 


Gawędy i artykuły pouczające 

Boże Ciała 11 

Konstytucja 3 Maja 130 
i Czy słysze- 

cie o Biskupihie 233 

(W państwach mró- 


szczyty górskie 24 
i Kazimierz: Nad Al- 
bumem znaczków  poczto- 

wych 28, 37, 53, 62, 70, 149, 158 

166, 285, 294, 309, 317 

Suszczyńska M.: Zesłanie Du- 

cha Św. 70 

1 Komunii św: 170 
poleona dla Naj- 


świętszego Sakr. 171 
— Pożytek z drzew owoco- 
wych | 260 
— Zwycięstwo Sobieskiego 
pod Wiedniem 2281 
— Ku czci Wszystkich Świę- 
tych 338 
m Wielki Tydzień 108 


— Wniebowstąpienie Marii 249 
Turkowski Leonard: Pięć czę- 


ści świata pod szkłem 181 
Wiewiórka 257 
Wujek Czesio: Kochanięta Wy 

moje 9 

— Nie dokuczaj — będziesz 

Iubiany 17 
— Cudowny obrońca 41 
— Najwieksze święto w wol- 

nej Polsce 113 
— Nie narzekajmy na swo- 

ja pracę 241 
— Wzaiemna pomoc 382 
— Kończą się wakacje 265 

Gdy zbliża się Gwiazdka 335 

— Na przekór 393 
Wiersze 
Baranowski Józef: Trzej Kró- 

lowie 1 

— Marzec — Figlarzec 16 

— Wakacje szkolne 207 

— Pan Muchomor 229 


— Halinka idzie do szkoły 284 
Klimkówna Gabrysia: Głodne 

ptāki 15 

Kułakowska Zofia: U fryzjera 36 
—0 poważnym Popielcu i 

ochoczym Podkoziołku 57 

1 =— Wiosenna straż — 81 


Strona 

— Nasz Zwierzyniec 102 

— Szczęście lalek 135 
— Zaręczyny Wiosny z Ma- 

jem 132 

Prace w ogródku 141 


Chore zabawki 
Na wakacje 
jm kwiatów 
Na wizycie 


L WR, 


Szkoła grzybów 299 
Imię Polaka 353 
Czyś o mnie nie zapom- 
niał 381 
— W deszcz “ 320 
— Modlitwa sieroca 337 
— Przygoda młodych mary- 
narzy 348 
— Jesienne wędrówki skrza- 
a 364 
Lewandowska Hanka: Co kras 
noludek opowiada -375 
— Kłopoty Azorka 384 
Piotrowska Genia: Do sko- 
wronka 128 
— Wiosna 157 
Procesja 178 
Reszezyńska Marta: Czerwiec 172 
— Marynarze 205 
S. M. Ku czci św. Józefa 82 
Skąpski Janusz: Wakacyjne 
igraszki 285 
Szyna: Modlitwa skowronka 192 
= Pi 214 
Turkowski Leonard: Pamiątka 
I Komunii św. 173 
— Na wodzie 210 
— Świpkom wszędzie dobrze 261 
271 
— Nasza szkoła 337 
— Żubr 360 
— Dzik 316 
— Sowa 316 
— Lew. 344 
— Bocian 344 
— Niędźwiedź 368 
Wężykówna Paula: Wesołego 
Alleluja! 120 
— 3 Maja 130 
— 0 święta Zofio! 151 
Wujek Czesi Z koszyka — 
samochód 293. 
Wyrybkowska Danuta: Husa- 
rzu! 
Zając 95 
Z. P. Modliiwa i09 
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Wzruszenie Franka stawało się co- 
raz silniejszym, 

— A więc oświadczam panu, panie 
profesorze, zawołał wzburzony, że mu- 
szę dziś koniecznie wrócić do domu, 
że zależy mi na tym bardzo wiele. 

Ale profesor potrząsnął siwą gło- 
wą, jakby nie wiele sobie robiąc ze 
słów pacjenta. 

— Tu chodzi o najważniejszą rzecz, 
panie Frank, odparł niewzruszonym 
głosem, o życie pańskie! Oświadczam 
panu kategorycznie, że wypuścić go 
dziś z kliniki nie mogę! 

Frank był bliskim rozpaczy. 

— Nie może pań? A jeśli ja biorę 
na siebie odpowiedzialność za to? za- 
pytał. 

— Cóż z tego? Na wypadek nie- 
szczęścia, spadnie ono przede wszyst- 
kim na mnie, na lekarza, który miał 
pana w swojej opiece. Rzecz, której 
pan ode mnie żąda, panie Frank, jest 

rawie zbrodnią z punktu widzenia 
lekarskiego. 

Energia lekarza, o którą zdawały 
się rozbijać prośby Franka, rozdraż- 
niła go do najwyższego stopnia. 

— Niechże wiem przynajmniej do- 
kąd mam tu zostać, rzekł zrezygnowa- 
my, widząc że nie poradzi z profeso- 
rem. 

Lekarz wzruszył ramionami. 

— To zależy od pana samego, pa- 
nie Frank. Jeżeli pan się będzie za- 
chowywał teraz zupełnie spokojnie i 
spał dobrze, tak, że stan pański jutro 
w południe okaże się zadawalającym, 
mam nadzieję, że będę mógł przychy- 
lić się z czystym sumieniem do pań- 
skiego życzenia. Gdyby się panu jed- 
nak pogorszyło, lub gdyby, czego broń 
Boże, miała się pokazać gorączka, ha, 
wówczas musi pan yć przygotowa- 
nym na to, że nie prędko, niestety hę- 
dziemy mogli się rozstać ze sobą. 

A więc, niechże pan śpi spokojnie, 
panie Frank! Sen to najlepsze lakar- 
stwo. 

To rzekłszy profesor wyszedł z po- 
koju, pozostawiając chorego własnym 
myślom. 

I znów zaczęły się godziny pełne 
udręczeń dla zbolałej duszy Franka. 

Całym wysiłkiem woli starać się 
zasnąć, ażeby się czuć nazajutrz lepiej, 
ale obawa możliwego pogorszenia, 
które mogło uniemożliwić na długo 
powrót do domu, spędzała sen z jego 
powiek, stawiając przed jego rozgo- 
rączkowaną wyobraźnią fantastyczne 
widziadła tortur, jakie znosi jego ubó- 
stwiana Dolores, usiłując napróżno 
wydostać się ze swego więzienia. Zda- 
wało mu się, że widzi jak biedna je- 
go żona wznosi rozpaczliwym ruchem 


ramioha ku oknu wieży i stuka do 
drzwi, potem odchodzi od nich po raz 
setny z okrzykiem  bólu- beznadziej 
nego. Słyszał krzyk ten wyraźnie, a 
jego lźwięk szarpał mu serce na ka- 
wały, 
Ale zmęczenie wzięło górę; nad ra- 
nem chory usnął głębokim snem bez 
snó! 

edy się obudził, slońñce stało już 
bardzo wysoko na niebie. Pierwsze 
spojfzenie chorego padło na poważną 
twafz profesora Towera, który schy- 
liwszy się nad nim, badał właśnie 
ko py pacjenta. 

pewnej chwili zorientował się 
Frahk w sytuacji Pd PRE so- 
bie fatalną rzeczywistość. Na twarzy 
jego odmalowało się uczucie niepoko- 


ju. 

Co będzie, jeżeli stan jego się po% 
gofszył, jeżeli gorączkuje, a lekarz ka- 
żernu pozostać całe tygodnie jeszcze?! 

Ale nie, — profesor uśmiechnął się 
zadowolony. 

— No, winszuję panu, panie Frank, 
rzekł wesoło — i cieszę się, mogąc pa- 
nu oznajmić, że nie nie stoi na prze- 
szkodzie opuszczeniu naszego zakładu 
przez niecierpliwego pacjenta. W każ- 
dym jednak razie spodziewam się, że 
przez kilka pierwszych dni zwłaszcza 
zachowasz się pan z wielką ostrożno- 
ścią i w razie najmniejszego pogorsze- 
nia natychmiast mnie zawiadomisz, a 
ja jestem zawsze gotów do usług pań- 
skich. 

Kamień spadł z serca Frankowi. 

A więc pozbędzie się nareszcie mę- 
czącej niepewności! 

Przyrzekł uroczyście wypełnić 
wszystko, co mu profesor zalecił i po- 
wtórzył jeszcze raz przyrzeczenie, że- 
gnając się w pół godziny po tym z 
zacnym lekarzem. 

W pałacu zastał wszystko przygo- 
towane na swoje przybycie, gdyż 
wieść o jego wyzdrowieniu doszła już 
była tutaj. Wierna służba przystroi- 
ła w kwiaty główne wejście, witając 
ukochanego pana z oznakami naj- 
głębszego szacunku i przywiązania. 

Ale myśl jego zajęta była tak da- 
lece czym innym, że te oznaki hołdu 
ze strony służby i robotników, którzy 
rownież wylegli przed pałac wydając 
na jego cześć głośne okrzyki, tym ra- 
zem nie sprawiły mu tej przyjemno- 
ści, jakiej można była się spodziewać 
dopiero, kiedy znalazł się nareszcie 
sam, odetchnął z ulgą. 

W szalonym pośpiechu schwycił z 
szuflady biurka pęk kluczy, po czym, 
skradając się, jak złodziej, ażeby nie 
być przez nikogo dostrzeżonym, udał 
się szybko w kierunku wieżowego po- 
koiku. 


Drżał cały jak w febrze, kiedy sta- 
nął przed drzwiami wiodącymi na 
schody wieżyczki.  Niepewną ręką 
wsunął klucz w otwór mocnego zam- 
ku. 

Zimny dreszcz przeszedł po jego 
ciele, kiedy pomyślał, jaki widok mo- 
że go czekać za tymi drzwiami! 

Ale za co! 

Nagle stanął jak skamienłały, a w 
rysach jego widać było wyraz rado- 
snego osłupienia, graniczącego z prze- 
rażeniem. 

Drzwi były niezamknięte. Otwo- 
rzyły się pod naciskiem klamki! 

Cichy okrzyk radości wydarł się 
z piersi Franka. Jednym pędem wpadł 
na górę, a nadzieja, że zastanie i dru- 
gie drzwi otwarte, przepełniała w tej 
chwili jego duszę. 

Nie omylił się — drzwi były w isto- 
cie otwarte a pokój pusty. 

Wzrok jego wzniesiony ku górze, 
wyrażał dziękczynienie. 

A więc nie był mordercą swojej u+ 
kochanej Dolores! Szczęśliwy traf ja- 
n oszczędzał mu tej strasznej bole- 

ei 

Na fotelu, na który upadła prawie 
hez sił biedna jego żona w owej fatal- 
nej chwili, kiedy ją tu wprowadził, le= 
żała w nieładzie biała atłasowa suknia 
panny młodej, a obok na stoliku wia- 
nek i welon, w którym przysięgła mu 
miłość i wierność dozgonną. 

Widok tych martwych przedmi 
tów ścisnął jego serce boleśnie, uś! 
damiając mu jego straszne przejście, 
jakiego niedawno doświadczył. 

Kryjąc twarz w dłonie padi na sof- 
kę, a smutne myśli krwawiły jego zbo- 
lałą duszę, przypominając jego na- 
dzieje i ten fatalny zawód którym mu 
zapłacono za jego czyste uczucie! 

Długą chwilę pozostawał w tym po- 
łożeniu, a kiedy powstał nareszcie, 
twarz jego była jeszcze bledsza, niż 
przedtem. 

Teraz dopiero zadał sobie pytanie, 
w jaki sposób udało się Dolores uciec 
z tego więzienia? 

Zapewne, cieszyło go to, że jest ona 
uratowaną, ale im dłużej zastanawiał 
się nad rozwiązaniem tej dziwnej za- 
gadki, tym większy niepokój nim mio- 
tat. 

Ponieważ oprócz niego a wie 
dział o tym dorze — nikt nie miał klu- 
czy od tego pokoju, ucieczka Dolores 
udała się uskutecznić tylko przy po- 
mocy osób postronnych i przy jakichś 
nadzwyczajnych okolicznościach. Bez- 
wątpienia osoby te musiały jej rów- 
nież dostarczyć sukni. 

Kto mógł być tym nieznanym wy- 
bawcą? Odpowiedź óra mu stanę- 
ła natychmiast w myśli na to pytanie 


— przeraziła go. Zadrżał mimowoli. 


Ale nie, to niemożliwe. Odtrącił 
od siebie podoirzenie jako niegodne 
Dolores. Inaczej musiałby zwątpić 


nie tylko o niej, ale i o świecie całym! 

Powróciwszy do swoich aparta- 
mentów, zaczął pilnie badać służbę, 
ale napróżno. Nikt ze służących nie 
zachodził do wieżowego pokoju, a żre- 
szłą, nikt nie miał klueza. Nic podej- 
rzanego, żadnej obcej osoby w pałacu 
podczas nieobecności właściciela nie 
zauważono. 

Szalona trwoga ogarnęła Frankiem, 
a niepokój jego zwiększał się z każdą 
chwilą, kiedy rozmyślał nad rozwikła- 
niem tej dziwnej zagadki, i dosięgnął 
szczytu w chwili, kiedy służący nad 
wieczorem zaanonsował mu wizytę in- 
spektora policji, Liona, 

Usłyszawszy to nazwisko, Frank 
skoczył na równe nogi z krzesła, na 
którym siedział w zadumie od paru 
godżin, oparłszy głowę na ręce. 

Inspektor policji. 

Nie ulegało wątpliwości, że jego 
przybycie stało w związku z ostatnim 
wypadkiem! 

A może uda mu się otrzymać od 
inspektora jaką wskazówkę, która go 
naprowadzi na ślad ukochanej? 
Prosić zawołał wzruszony. 

W kilka chwil potem inspektor 
wszedł do pokoju. 

Skłoniwszy się uprzejmie, prosił o 
przebaczenie, że ośmiela się nachodzić 
rekonwalescenta, który potrzebuje za- 
pewne jeszcze wielkiego spokoju. 

— Zrożumie pan jednak, panie 
Frank, dodał, że w interesach sprawie- 
dliwości leży, ażeby wpaść, o ile moż- 
na, najprędzej na ślad zbrodniarza, z 
którego ręki pan o mały włos nie u- 
tracił życia i że każda chwila jest dla 
nas drogą. 

— Czy pozwoli mi pan więc zadać 
sobie kilka pytań? 

— Proszę, pytaj pan odparł 
Frank uprzejmie. = Odpowiem, o ile 
będę w możności — dodał, wskazując 
krzesło przybyłemu. 

— Czy pan poznał złoczyńcę, któ- 
ry strzelał do pana? — począł badanie 
urzędnik. 

— Nie, gdyż ten strzelał, stojąc za. 
mną. Zresztą było wtedy tak ciemno 
w tym miejscu i stało się tak nagle, 
że wątpię, czy bym go poznał nawet, 
gdybym go dostrzegł przed sobą. 

— Panie Frank, zbrodnia spełnio- 
na została w Hydeparku, Czy wolno 
m4 spytać, co spowodowało pana udać 
się tam e tak niezwykłej porze? 

, Młody milioner pobladł lekko na te 
słowa. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


| Skradzione dziecko 


Ona potrzebowała Teresy-Inezy, po- 
trzebowała córki margrabiego. Gdzie 
ona jest? Co się z nią stało? Jeżeli 
nie umarła, gdzie jej szukać? Czy we 
Francji, czy w Hiszpanii? 

Z pewnością nie dlatego porwano 
ję z Savignac, aby zwrócić jej majątki 
ojca. Wszystko dowodziło, że nie płon- 
ne były obawy margrabiego. Okrutni 
jego wrogowie porwali małą Teresę- 
Inezę, aby jej się pozbyć. Co oni z nią 
zrobili? Jeżeli nie byli tak okrutni, 
aby ją zabić, to pozbyli się jej, porzu- 
cająć gdzieś w kącie nieznanym. 

Tak być musiało... 

Włedy chyba cudem odnajdzie cór- 
kę margrabiego. 

Ach, wartoż było tyle się namęczyć, 
ażeby posiąść te papiery. Jeżeli bo- 
wiem miały wartość, to ona z nich 
żadnej korzyści dla siebie nie może 
wyciągnąć. 

I zawód ten spotkał ją wtedy, kiedy 
dowiedziawszy się o śmierci mera 
Savignac i zniknięciu księdza Ancelin, 
mogła się uważać za jedyną depozy- 
torkę tajemnicy papierów, mogących 
dowieść tożsamość córki margrabiego 
de Mimosa. 

Straszny spadek po tylu marze- 
niach ambitnych. 


Nie wątpiła wcale, w jak pięknej 
roli wystąpiłaby, jeżeli odesłałaby 
przez syna papiery pani Villarceau lub 
sama je odniosła. 

Nie miała już co robić w Savignac. 

Zapłaciła w oberży, wzięła w rękę 
małą torbę podróżną i poszła piechotą 
na stację, oddaloną o kwadrans drogi 
od Savigmac. 

Na drugi dzień powróciła do Pa- 


ryża, 
— Proszę panią — przywitała ją 
Elżbieta — człowiek, ca był z kasetką 
srebrną, przyszedł tu wczoraj... 

— Znów po pieniądze? 

— Z pewnością. 

— Niestrudzony. 

— Strasznie był zły, że pani nie za- 
stał. 

Pani Prudencja myślała chwilę. 

— Kiedy znów przyjdzie? 

— Nie mówił, ale może pani być 
pewną, że jutro się pokaże. 
Dobrze, rozmówię się z nim. 


FORESTIER U PRUDENCJI 


Przysłowie mówi: Noc przynosi ra- 
dę, jednak nie poradziła ona pani Pru- 
dencji, ażehy odesłała papiery po dok- 
torze Villarceau. Przeciwnie zmysł in- 
trygancki radził, żeby ja zatrzymała. 
Pomimo wielkiego zawodu nie traciła 


nadzieji, że coś z nich wyciągnie. 
Odnalazła papiery cudem prawie, 
dlaczego by nie miała dojść, co się 


stało z córką margrabiego? 

c nie mogła liczyć na traf, który 
jej raz już tak usłu: 

Testament margrabiego mówił o puł- 
kowniku francuskim Jakubie Vauclair. 
Jeżeli ten pan Vauclair żyje, obecnie 
musi być generałem. Nie trudno bę- 
ie ga odnaleźć i może będzie z nim 
jeszcze co do zrobienia. Ale miała czas 
jeszcze do zajęcia się tym panem, 

Gdyby mogła oddać mu wnuczkę 
margrabiego, co za pyszny efekt. Zda- 
wała jej się, że to zgładziłoby wiele 
rzeczy z jej przeszłości i że stanęłaby 
z mniejszą obawą przed swoim synem. 

Matka Pawła stale jednoczyła złe 
z dobrym, nie mogąc się zdecydować, 
któremu dać pierwszeństwo. Ale choć 
była zepsuta z gruntu, gdy uczucie 
macierzyńskie brało górę, stawała się 
lepszą i gdyby miała na tej drodze 
bodźca, może wyrzekłaby się obmierz- 
łego wyrachowania. 

Na nieszczęście nie zmieniła się 
z wiekiem, pozostała tą samą, zazdro- 
ściła powodzenia, majątku i szczęścia 
ludziom. Zazdrościła tego, co rzeżbiarz 
robił i robi jeszcze dla swego syna. Za- 
zdrościła mu, że codzień widzi Pawła 
i sam posiąda całe przywiązanie mło- 
dego człowieka. 

Nie znała położenia majątkowego 
Lebruna, ale chciała być od niego bo- 
gatszą, aby móc powiedzieć Pawłowi: 
Twój ojciec daje ci sto tysięcy fran- 
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ków, patrz, ja daję ci dwa razy tyle. 

Obecnie, kiedy dla niej wszystko się 
skończyło, kiedy była tylko „gwiazdą 
zagasłą”, nic już dla siebie nie żądała, 
wszystko dla syna. Położyła się wcze- 
śnie i nie mogąc usnąć, myślała ð wie- 
lu rzeczach a przede wszystkim o Ed- 
wardzie Forestier. 

Wspomniała pierwszą rozmowę 
z tym człowiekiem i coraz więcej na- 
bierała pewności, że nie powiedział jej 
wszystkiego, co wiedział o sprawie. 

Kwestie te powracały jej bezustan- 
nie do głowy. I mówiła do siebie: 

Tak, ten lotr Forestier mógłby 
interesujące odkrycia. Kto 
wie, czyby nie dopomógł do odszukania 
młodej Hiszpanki? 

— Wstała rano, ubrała się staran- 
nie dla przyjęcia Edwarda Forestier, 
tego natręta, którego po kilkakroć od- 
prawiła, posyłając mu przez Elżbietę 
parę franków jałmużny. 

Dziś oczekiwała go z gorączkową 
niecierpliwością, 

Na koniec, nieco przed dziewiątą, 
wszedł do sklepu. 

Minę miał nieśmiałą, łatwo było od- 
gadnąć, że nic mu nie pozostało z ostat- 
nich pieniędzy od Leonii. 

— Pani Prudencja wróciła? — za- 
pytał Elżbiety. 

„ — Tak! — odpowiedziała Pruden- 
cja, pokazując się. — Czego pan chce 
ode mnie? 

— Czy potrzebuję powtarzać? 


(Cięg dalszy nastąpi) 


Niemy sadowią ię w dawnej koloni angie ie 


Włosi dali Niemcom koncesję na kolonizowanie Jubalandu 


W roku 1924 Wielka Brytania odstąpi- 
ła Włochom część Kenaii, Jubaland, poło- 
żony na wschodnim wybrzeżu Afryki. Jest 
to obszar o powierzchni 60.000 km kw. za- 
mieszkany przez ludność, 


stojącą na b. niskim szczeblu cywi- 
lizacji, 


Gallasów, wrogo usposobionych do bia- 


łych. 


Ang. | 
v śolklia 


Włoska Afr. Wsch. 


w„Paris-soir" doni: 4 
si zawarli z Niemcami porozumienie, na 
mocy którego Niemcy otrzymały koncesję 
na kolonizowanie Jubalandu. Nie ma tu 
mowy o cesji terytorialnej, ponieważ W. 
Brytania ja sobie. w umowie z 
Włochami z zoka 1924, że 


kraj ten nie może być odstąpiony 
innemu mocarstwu. 


Tym. niemniej jednak porozumienie «wła 
sko-niemii wia Niemcom 
według , - usadowienie się w 
Afryce Środkowej. Korespondent tego pi- 
sma donosi, że już 


GENERAŁ SOLCHAGA 
dowódca zwycięskich oddziałów naro- 
dowych na froncie katalońskim w Hi- 

szpanii 


2000 robotników niemieckich pracuje 
nad regulacją i uspławnieniem rzeki 
Juba, 
łączącej stolicę i główny port kraju, Chi- 
simayo, z zapleczem sięgającym w głąb A- 
iryki. Liczba robotników niemieckich ma 

wzróść w krótkim czasie do 5 000. 
Regulacja rzeki Juba miałaby szcze- 
gólne znaczenie ze względu na irygację 
ziemi, 
nadającej się pod uprawę bawełny, 
Nadto udostępniłaby tereny, położone w 


głębi Jubaland, gdzie byłaby możliwa ho- 
dowla owiec, dostarczających wełny. O- 
becnie rzeka Juba jest żeglowana aż do 
miejscowości Bardera, położonej o 250 km 
w górę rzeki od Chisimayo. Prace regu- 
lacyjne, przedsięwzięte przez niemieckie 
towarzystwo, powołane w tym celu, udo- 
stępniłyby rzekę Jubę aż do miejscowości 
Dolo. 


„Paris-soir* donosi nadto w sensac; 
nej formie, że Niemcy rozważają możli 
ści stworzenia w Jubalandzie bazy mor- 


Gwałtowny huragan spow! odował w Wenecji 7 prawdziwy potop. Dla podtrzyma- 
żyć na ulicach prowizoryczne pomosty. 


nia ruchu ulicznego musiano uło: 


„Idźcie sobie — skądeście przyszli” 


Tak wołają inwalidzi wojen 


iw Austrii pod adresem 


hitlerowców 


Podczas wypłaty rent inwalidzkich do- 
szło. ostatnio do burzliwych protestów 
strony inwalidów, którym narodowi so- 
cjaliści przed objęciem władzy w Austrii 
obiecywali podniesienie rent. Po 11 mar- 
ca renty inwalidzkie nie tylko, że nie zo- 
stały podwyższone ale wskutek panującej 
ogólnie drożyzny doznały raczej dewalu- 
acji około 30 pet. Inwalidzi domagali się 
podwyższenia rent. Wobec gwałtownej 
reakcji urzędników wypłacających renty. 
oraz kilku obecnych przy tym hitlero 
ców, oburzeni inwalidzi krzyczeli; 


m 


a naw brązowych koszul — chte+ 
Za dawnych rządów działo się 
stokroć lepiej. Idźcie sobie tam, 


nam 


skądeście pr: 


Styrii da- 
az bardziej odczuwać brak nje- 
ykulów żywności i związana 
ja, W okręgach tych nie mo- 
wieprzowe- 
Brak również owoców i jarzy: Ceny 


go. 
na te artykuly rosną z każdym dniem, 


Ulice z nagrzewaną nawierzchnią 


Najlepiej czują się tam szczury 


y Stany Południowe Ameryki Pół- 
nocnej wprowadzają automatyczne oświe- 
tlanie ulic, na północy, w Kanadzie bu- 


duje się ulice z nagrzewaną nawie- 
rzchnią. Imowacja ta ma przeciwdziałać 
zlodowaceniu nawierzchni szczególnie nie- 


dla samochodów. Po za- 


bezpiecznymu 
drogi , zakłada się 


łożeniu fundamentu 
centralne ogrzewanie, po czym buduje 
się właściwą nawierzchnię . Jak każda 
rzecz, tak i ten wynalazek ma swoje da- 
bre i ujemne strony, Samochody na sus 
chej stale drodze nie zarzucają wpraw- 
dzie, co wpłynęło na wydatne zmniejsze- 
nie nieszczęśliwych wypadków, za to 
szczury czują się pod nagrzaną nawierz- 
chnią tak dobrze i rozmnażają w takich 
ilościach, że w Montrealu musiano ewa- 
kuować domy, położone w pobliżu nagrza- 
nej nawierzchni. 


W Niemczech nie wolno 
palić drzewem 


Berlin. — Prasa niemiecka ogłasza 
apel według wytycznych, podanych przez 
kierownictwo planu 4-letniego w sprawie 
nadmiernego zużycia drzewa na opał 
Jak podają dzienniki niemieckie, dotych- 
czas zużywano jako paliwo około 71 proc. 
ścinanych drzew liściastych. Drzewo na- 
leży traktować jako wartościowy suro- 
wiec, piszę m. in. „Germania“, a nie o 
materiał opałowy. Niemcy nie mogi 
bie pozwolić na luksus opalania m esz- 
kań drzewem. Nawet używanie drzewa 
na podpałkę winno ustać, Do palenia 
należy używać wyłącznie produktów wę- 
glowych i torfowych z gotową już pod- 


Wykopaliska 
sprzed 3000 lat nad Odrą 


Mit o pragermańskim charakterze 
ziem położonych w dorzeczu Łaby i Od 
Warty i W rozwiewa się nieubłaganie 
w świetle najnowszych badań  archeolo= 
gicznych. W miejscowości Lebus nad 0- 
drą odkryto zamulone lotnymi piaskami 
ruiny warownego zamku kilkakrotnie od- 
budowywanego i pochodzącego z epoki 
brązu. Według zdania uczonych niemiec- 
kich, charakter tej budowli świadcz, 
wzniesiona ona została jako strażn: 
strzegąca brodu przez Odrę. Po cofnięt 
ciu się burgundów, miejsce to zaj: 
wianie, po czym już w nowszych « 
przyszli germanowie, którzy założy 
swe cmentarzysko. Wykopaliska 
czyska burgundów świadczą 
na obszarach 


zam- 
wymownie, 
dziś zgermanizowanych 
Niemcy są żywiołem napływowym. 


Nowa mania w St. Zjedn. 


Najnowszą manią, która, jak wszystko 
co najnow: ogarnęja Stany Zjednoczo- 
ne, jest pewien rodzaj gry cierpliwości. 
Gra ta polega na rozdzieleniu trzech ze 
sobą splątanych pierścieni. Najpoważniej- 
si ludzie Stanów Zjednoczonych, byzues- 
meni, którzy nigdy na nic nie mają cza- 
su, przepędzają często długie godziny not= 
ne przy tej grze, w której zwycięstwo przy« 
pada temu, ani razu w czasie roz- 
plątywania pierścieni nie  zniecierpliwił 
się, 


Jak dwaj bracia zostali 
równocześnie ojcem i synem 


W Anglii miało miejsce niezwykłe zda- 
rzenie. Oto zakochali się równocześnie 
dwaj bracia w pewnej wdowie i jej córce. 
Jednego dnia odbyły się dwa śluby, Przed 
ołtarzem w kościele w Birmihgham stanęli 
36-letni John Thomas Meller z pięćdziesię- 
cioletnią wdową Iliffe oraz jego dwudzie- 
stopięcioletni brat, który pojął za żonę 
dwudziestoczteroletnią córkę pani Uiffe. 
Ślub zgromadził dużą ilość znajomych i 
ciekawych, którzy z humorem komento- 
wali fakt, że stosumek dwóch braci zmie- 
nił się do siebie, gdyż starszy został rów- 
nocześnie ojcem (teściem) młodszego, Obie 
pary postanowiły zamieszkać w jednym 
domu, 
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NASZA NOWELKA 


Przygoda w pociągu 


(Dokończenie) 


Tymczasem tajemniczy pasażer powoli 
skierował się do hali, w której bagaż po- 
dróżnych poddawano rewi U wejścia 
przywitał się z dyżurnym oficerem i przy- 
stanąwszy obok, przyglądał się fali po- 
dróżnych wypływającej z pociągu. 

y tragarza, który wybiegł ze 
pcami i walizką, przyglądał mu się 
nieresowaniem i z zadowoleniem za- 
uważył, jak skrzypce powędrowały do 
biur policji celnój. Za chwilę z. pociągu 
wyszedł ostrym krokiem i z głośnym wy- 
myślaniem / Paddington. Nieznajomy 
przyjrzał mu się z drwiącym uśmiechem 
1 powoli wszedł do biur kontroli celnej. 
Ledwie zamknęły się za nim drzwi, — 


przys ył kroku i przeszedłszy długi 
koryta nalazł się w pokoju oficera do 
zleceń specjalnych. Znajdowało się tu 


dwóch podoficerów mundurowych, dwóch 
cywilów i tragarz ze skrzypcami. 
Otwarty futerał zawierał istotnie tylko 
ypce. Nieznajomy obejrzał je uważ- 
jrzał do środka i pokręcił głową — 
niczego Szczególnego w nich nie zauwa- 
żył. POWO je dokładnie — i nic. Nagle 
zdało mu się, że pod naciskiem palców u- 
gniatający: Sk. skrzypce drgnęła główka śll- 
macza szyjki. Ostrożnie pokręcił ją i o- 
krzyk tryumfu wyrwał mm się z ust: — 
główka z łatwością dała się odkręcić, uka- 


zując głębokie wyżłobienie szyjki skrzy- 
piec, a w nim zwój papierów. 

Szybko wydobył je i uważnie, choć po- 
bieżnie przejrzał. Uśmiech zadowolenia 
osiadł na wąskich, zaciśniętych ustach. 


Schował papiery dò wewnętrznej kieszeni 
i zatarł ręce. 
— No, chłopcy! 


Dobra robota! 
iezupełnie, panie komisarzu, bo 
pasażer awanturuje się, że go okradziono! 
amoldował jeden z podoficerów, obser- 
wujący przez „judasza” halę kontroli cel- 


nej. 

— Awanturuje się? No, to go uspoko- 
imy zaraz — mruknął. 
ztuje go pan? 

tować? Czy ja wiem... Poco ro- 

bić krzyk koło tej historii... To i tak pe- 

wnie pionek wywiadu, niezręczny czło- 

wiek, a musiałoby to skończyć się sprawą 


sądową.. Nie, puścimy go wolno. Wy- 
dajcie polecenie żeby bagaż jego odesłać 
już do pociągu. 

Szybkim krokiem wyszedł i skierował 
się do hali. Ledwie się tu znalazł, odrazu 
yszał awanturującego się Paddingto- 


— Obsługa mi skradła skrzypce! Do- 
magam się zwrotu! 

Podszedł do niego. 

— (o tu się stało? 
Brill. 

Paddington skłonił się. 

— Nazwisko moje Paddington. Gdy 
iadałerm z pociągu, jeden z tragar; 
wziął moje skrzypce, których tu nigd 
nie ma. Nie mogę ich nigdzie odnak 
Prawdopodobnie skradziono mi je. 

— Który to był traparz? zapytał 


Jestem komisarz 


zimno Brill. 
Paddington zaambarasowany rozejrzał 

się bezradnie po hali i tragarzach skupio- 
1 pod ścianą. 

— Nie ma go tu — Radę 


jeśli nie chce pan 
sj. Poza tym sądzę, 

przedstawiają dla 
jak na przykład... 


SRA, sie 5 "dłu 
chyba si 
takiej w 
głowa, co? 

Paddington zrobił głupią minę i bąka- 
jąc coś pod nosem, wytarł pot z czoła. — 
Brill chwilę patrzył na niego chłodno, po- 
tem dotknąwszy palcem ronda kapelusza, 
oddalił się. Do Paddingtona podszedł u- 
rzędnik celn 
ki bagaż wolny, może pan za- 
ce w pociągu. Z rewizji osobistej 
został pan zwolniony na polecenie komi- 
sarzą Brilla. 

Paddington bez słowa oddalił si 


ai tości, 


do 


pociągu. Z całej jego postaci przebijało 
przygnębienie i zniechęcenie. Ktoby jed- 
nak uważni przyjrzał i zajrzał do 
jego młodz żych oczu,  bynaj- 


mniej by nie znalaz? w nich rozpaczy. — 
Przeciwnie: igrały w nich figlarne ogni- 
ki, pełne zadowolenia z siebie. Skromnie 
cho zajął miejsce w przedziale pogrą- 
żając się w ponurych na pozór rozmyśla- 
niach, pełen pretensji do całego świata i 
obaw o własną skórę. 

Gdy po godzinie pociąg ruszył, nasza 
piątka znowu była w komplecie: Paddin- 
gton, młode małżeństwo, oficer emeryto- 
wany i starszawa dama z pretensjam 
Do chwili przejścia przez pociąg granicy 


w przedziale panowało milczenie. Potem 
jednak młody człowiek nie wytrzymał. 

— Cóż to? Skradziono panu skrzypce? 
Jakże to mogło się stać? Bardzo pan tym 
pewnie zmartwiony.. Wielka to strata dla 
pana, tak był pan do nich przywiązany.» 

Ni stąd ni zowąd, Paddington roze- 
śmiał się głośno. Pociąg w tej właśnie 
chwili mijał słupy graniczne.  Współpa- 
sażerowie spojrzeli na Paddingtona zgor- 
szeni i zdumieni, a on śmiał Się serdecz- 
nie i dlugo. 
ie rozumiem bąknął wreszcie 
znowu młody człowiek — strącił pam 
skrzypce, o których pan mówił, że są cen- 
ne i że uratowały panu życie... 

— Właśnie: cenne i uratowały mi ży- 
cie, wpadł mu w mowę Paddington, tak 
ji 0, zbyt wiele nie mogę mówić, ale, 
uważyliście państwo, że mego baga 
awie nie przoglądano, a mnie nie pod- 
dano rewizji osobistej? 

— No, tak... mruknął oficer. 
rządzał pan takie awantury... 
o skrzypce, prawda? I dlatego da- 
li mi spokój. A dali mi go dlatego, ża 
przekonani byli, że skrzypce zawierają 

żny dla nich material, bo go tam zna- 
i 


ME 


ymczasem? 
ymczasem.. 
ajłepsze są naj 
O, co dla mnie najważ: 
łem i mam po prostu w kie; , Chodzi- 
ło tylko o to, by mnie nie rewidowano, a 
więc trzeba było naprowadzić 

ywy trop. Źrobiły to skrzypce 
zawierały, tlo był zwyczajny 
Proste, co? 


a 


